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PARYŻ, 22.8. — Minister Bevin rolę odgrywała Persja w okresie 
otwiera posiedzenie poranne konfe-' wojny, pełniąc rolę drogi, przez 
rencii pokojowej. Delegat Brazylii j którą szła pomoc dla Związku Ra
de Fontoura przemawia po francu-1 dzieckiego. Mówi on również o li
sku w obronie Włoch, przypomina-J dziale Egiptu w wojnie. Delegacja 
.ląc, że w Poczdamie Wielka T ró j-{indyjska popiera propozycje Egiptu, 
ka uznała, iż Włochy brały udział; Libia powinna być niepodległa 
w walce z Niemcami, oraz że Wło-j możliwie najprędzej, byłoby to 
cny wyrzekły się faszyzmu i przy- wbrew wszelkiej sprawiedliwości, 
stąpiły do obozu demokratycznego, aby byłe kolonie powróciły do 
Mówca żałuje, że ministrowie spraw 1 Włoch. "'9^]
zagranicznych nie wzięli tego j Delegat grecki Tsaldaris. Przvpo- 
wszystkiego pod uwagę i pragnie, mina on na wstępie, że Grecja by- 
abyjrak tat pokojowy, który odhie-Jła ofiarą poczwórnej agresji. Uwa

ża on za bezsensowne, aby Albaniara Włochom część terytorium, ko 
Jonii i zobowiązuje do odszkodo
wań, nie zagrażał życiu ekonomicz
nemu i politycznemu Włoch. Wzy
wa on konferencję, aby opracowała 
taki traktat pokojowy, który po
zwoliłby Włochom żyć po brater
sku z narodami zjednoczonymi.

Przedstawiciel Indii, Sir Robra, 
komentuje oświadczenia Egiptu i

brała udział w konferencji pokojo
wej, będąc satelitą osi od pierwszej 
chwili. Tsaldaris przypomina bom
bardowanie przez artylerię albań
ską okrętów sojuszniczych, podaje 
w wątpliwość pomoc, udzieloną 
przez Albanię sprawie sojuszników. 
Na Quislingów albańskich nie mo
żna zrzucać całej odpowiedzialności

Pei sji. Przypomina on, jak wielką j współdziałania z Włochami. Nie

Odmowna odpowiedź Turcji
na notę ZSRR w sprawie cieśnin

LONDYN, 22.8. -— Jak donosi z 
Ankary Agencja Reutera, Turcja od
powiedziała odmownie na notę Związ
ku Radzieckiego w sprawie cieśnin, 
żernie może zgodzić się ze stanowi
skiem ZSRR, że tylko państwa czar
nomorskie mają brać udział w per
traktacjach. Rząd turecki udzielił 
również odmownej odpowiedzi na pro 
pozycję dotyczącą udziału w obronie 
i kontroli cieśnin.

Turcja zgadza się jedynie na omó
wienie problemu cieśnin na konfe
rencji międzynarodowej, w której 
uczestniczyłyby _ wszystkie państwa 
zainteresowane i sprzymierzone, gdyż 
zdaniem rządu tureckiego, rewizja 
konwencji zawartej w Montreux może 
nastąpić- tylko w obecności wszyst
kich sygnatariuszy.:

W Ankarze panuje przekonanie, iż 
nota turecka została opracowana po 
naradzie z ambasadorami Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii.

LONDYN, 22.8. Brytyjskie mini
sterstwo spraw zagranicznych otrzy 
mało notę francuską w sorawie Dar- 
daneli. W kołach oficjalnych panuje 
przekonanie, że treść noty została 
również przekazana ZSRR, a jedno
cześnie kopia jej została przesłana 
do Ankary. W Londynie nanuje opi
nia, że w głównych zarysach nota 
francuska podobna jest do noty wy
słanej przedwczoraj przez rząd ame
rykański i że rFancja nie zgadza się 
ze  ̂ stanowiskiem noty radzieckiej, 
która głosi, że obrona cieśniny Dar- 
danelskiej należy wyłącznie do'Turcji 
i ZSRR.

wiadomo, czy ci Quislingowic są 
rzeczywiście wygnani z Albanii; 
obecny prezydent republiki albań
skiej Michelis, wychwalał reżym 
faszystowski w artykule, który koń
czył się słowami: „Niech żyje nasz 
król Wiktor Emanuel, niech żyje 
nasz Duce”.

Tsaldaris stwierdza, że traktat po
kojowy z Włochami przyznaje Albanii 
prawa i przywileje, których Grecja 
uznać może.

Przedstawiciel Ukrainy Manuilski, 
polemizuje z Tsaldarisem oświadcza: 
„Wolimy ludzi, którzy błądzili, lecz 
później wyrzekli się swych błędów i 
przyłączyli się do demokracji, od 
tych, którzy przeciwnie przeszli ewo
lucję od demokracji do faszyzmu” 
(Oklaski na ławach państw słowiań
skich). Kiedy Włochy zaatakowały 
Albanię, Chamberlain oświadczył w

Spotkanie Wielkiej Trójki
nastąpi prawdopodobnie w październiku

LONDYN, 22 8. Korespondent sób szybkiego rozwiązania zagad-

ATENY", 22.8. — Rząd jugosło-
.. - wiański założył protest z uowodu wy-Izbie Gmin, ze jego rząd me mtere-! bucHu bomby) która została podłoźona

nowojorski dziennika , Evening 
Standard ’ podaje, że prawdopodob
nie w październiku nastąpi spotka
nie Trumana, Attlee i Stalina, o 
ile sytuacja międzynarodowa nie 
ulegnie poprawie. Spotkanie to od
będzie się w Europie.

Prezydent Truman, któiy na po 
czątku roku był przeciwny nowemu 
spotkaniu „Wielkiej Trójki” , obec 
nie uważa, że jest to najlepszy spo-

nień międzynarodowych. Z  punk 
tu widzenia Stanów Zjednoczo
nych konferencja ta powinna się 
odbyć przed wyborami, któie od
będą się w listopadzie. Jeżeli ter
min konferencji przypadłby po wy
borach prezydent Truman nie mógł
by przemawiać w imieniu narodu 
amerykańskiego, o ile demokraci 
rozszerzyliby swoje wpływy: w 
Izbie Reprezentantów.

O dw ołanie am basadora
/ i i g o s l o u / i a i f s ^ i e g o  z  A t e n

suje się tym, a w Grecji Metaxas wi
tał nową erę współpracy Grecji z 
Włochami. Manuilski zwraca uwagę, 
że incydenty graniczne grecko-albań- 
skie automatycznie wzmogły się od 
czasu pierwszej mowy Tsaldarisa na 
konferencji pokojowej. Prasa grecka 
atakuje w sposób nikczemne marszał
ka Tito. To dowód, jak niebezpieczne

rozmyślnie na statku jugosłowiań
skim Alexandros oraz zażądał prze
prowadzenia śledztwa w sprawie tego 
wybuchu. Ambasador Jugosławii Izy
dor Czangar oświadczył pełniącemu 
funkcje ministra spraw zagranicz
nych Stefanowi Stephariopulos’owi, że 
na znak protestu opuszcza Ateny z 
polecenia swego rządu. Stephanopu-,, - m i i yuKwuuj swego iząuu. oieuuanopu-

dla pokoju jest przemówienie Tsalda- los wvrazit gotowość nrzenrowadzenia 
nsa. Są to klasyczne metody jakimi śledztwa w tej sprawie. *
rządy reakcyjne przygotowują wojnę. 
Manuilski przy tej okazji podkreśla 
antydemokratyczny charakter refe
rendum Grecji w czerwcu br.

LONDYN, 22.8. — Jak donosi ag. 
Reutera z Aten, ambasador jugosło
wiański Czangar oświadczył, iż od-

nastąpiło równie na skutek obraźli- 
wego tonu prasy greckiej wobec mar
szałka Tito oraz zachowania się ge
neralnego gubernatora Macedonii 
Dalipiosa.

Tajemnica pocisków nad Szwecją
ina fcyć wykryta przez radar
LONDYN, 22.8. Wielka Brytania 

zgodziła się na dostarczenie Szwecji 
radaru w celu wykrycia skąd pocho
dzą pociski, spadające na teren 
Szwecji. Wielka Brytania zgodziła 
się również na nrośbę Szwecji wysia
nia specjalistów, którzy zaznajomiliby 
personel biernej obrony szwedzkiej z 
obchodzeniem się z odpowiednimi 
przyrządami.

Zamach teroryslów żydowskich
na statek angielski

JEROZOLIMA, 22.8 —— W środę 
przed północą dokonano zamachu 
na transportowiec brytyjski „Em
pire Rival”, który hył zakotwiczony 
tuż kolo portu w Haifie. Usłyszano 
wybuchy, spowodowane minami, pod 
łożonymi pod okręt przez sabota- 
żystów, którzy podpłynęli do okrę
tu. Okręt ten powrócił do Haify po 
przewiezieniu na Cypr transportu

nielegalnych imigrantów żydow
skich.

Na skutek wybuchu w kadłubie 
okrętu powstały dwa otwory, przez 
które dostała się woda, i tył okrętu 
zaczął się pochylać, nie doszło je
dnak do katastrofy, gdyż zamknięto 
wodoszczelne przegrody, znajdujące 
się w dolnej części statku.

lak Hitler otrzymał krzyż żelazny
MONACHIUM, 22.8. — Dr Anton ' mocniczej mieli dziesiątki okazji,

Christ, kolega pułkowy Hitlera 
z czasów pierwszej wojny świato- 1 
wej, opowiedział przed sądem spec-! 
jalnym dla spraw oczyszczenia ży
cia publicznego z hitleryzmu w Mo
nachium o pewnych szczegółach ży
cia frontowego późniejszego „Fu- 
ehrera”.

„Hitler nie przebywał nigdy w 
ziemiankach frontowych, był cały 
czas w sztabie pułku, żelazny krzyż 
I klasy otrzymał jedynie za pracę 
w administracji pułkowej”, — ze
znał Christ. Pikantnym szczegółem 
jest. że odznaczenie swoje otrzymał 
Hitler na wniosek niemieckiego ofi
cera z pochodzenia Żyda, Hugo 
Guttmana, któremu nadskakiwał tak 
długo, póki nie otrzymał upragnio
nego orderu. Chociaż żołnierze z po- 
zafrontowych formacji i służby po-

168 pasażerów w samolocie
WASZYNGTON, 22.8. — Nowy 

samolot transportowy „Constitution” 
będzie oddany do użytku 20 września. 
Będzie to kolos, wagi 92 ton, który 
będzie mógł zabrać 168 pasażerów 
i 35 ton ładunku. Budowa samolotu 
kosztowała około 13 mil. dolarów.

by zgłosić się na front, Hitler nic 
skorzystał nigdy z podobnej spo
sobności. (SAP).

O godzinie 1,3 m. 10 została zakon- i wołanie jego nie oznacza zerwania 
czona poranna sesja konferencji po- j stosunków dyplomatycznych, 
kejowej. | Odwołanie ambasadora Czangarą

Ostry ton noty USA do Jugosławii
48-godz[nne ultimatum na spełnienie tądań

N O W Y  JO R K , 22.8. Stany .wiańskiej .w \Vasz-yg tonie oświad-1 skie ogłosiły że pnna»nervk’ańskini
>. 1 . i i  ' P 7 v J  v p  T u r tn iłn u r io  .ru^ /nrllA rfirln  C łn  • 11» ,a ̂  i i : _______ i t * ... .Zjednoczone' wystosowały do Ju 

gosławii notę, domagającą się wy
jaśnień w sprawie zestrzelenia sa
molotu amerykańskiego nad Jugo
sławią. Nota wysuwa żądanie zwol
nienia załogi zestrzelonego samolotu 
oraz zapewnienia jej bezpieczeń
stwa w podróży na terytorium Ju
gosławii. Rząd Stanów Zjedno
czonych domaga się także, aby 
przedstawiciele jego w Jugosławii 
mieli możność komunikowania się 
z członkami załogi, którzy pozo
stali przy życiu. O  ile te życzenia 
Stanów Zjednoczonych nie zostaną 
spełnione w ciągu 48 godzin rząd 
amerykański przedłoży sprawę Ra 
dzie Bezpieczeństwa O N Z .

WASZYNGTON, 22.8. — Szef wy
działu informacji ambasady jugosło-

czył, ze Jugosławia przedłożyła Sta-.. Ijmom łoipiewym- odebrane zostało 
nom Zjednoczonym, udókumentowa-1 prawo lądowania, w Budapeszcie 
ny protest- w sprawie przelotu I i Belgradzie. (SAP).
eskadry amerykańskiej nad teryto
rium jugosłowiańskim. • Protest ten 
pozostał bez odpowiedzi. Eskadra 
amerykańska zlekceważyła sygnały 
wzywające do opuszczenia się na 
ziemię. (SAP).

LONDYN, 22.8 — Radio nowojor
skie donosi, że ambasador U. S. A. 
w Jugosławii, Richard Peterson od-

| WASZYNGTON 22.8. Loty ame
rykańskie pomiędzy Wiedniem ? 
I Ijdine zostały zawieszone. Komuni- 
i kac ja lotnicza z Włochami bęrfit 
j skierowana ponad Brennerem.

a s ś & t t t i e j  c S t w i l i
.................  | PRAGA. W wyniku obławy ru

będzie rozmowę z marszałkiem Ti- j nielegalnych handlarzy na terenie 
to w związku z zestrzeleniem nad Czechosłowacji, wykryto kilkadzie
Jugosławią samolotu amerykańskie
go.

LONDYN, 22.8. — Korespondent 
,Trening Standard” donosi z Wa
szyngtonu, że Rada Bezpieczeństwa 
zbierze się we wtorek, jeśli Jugo
sławia odrzuci notę St. Zjednoczo
nych w sprawach przelotów ame
rykańskich nad terytorium Jugo
sławii. (SAP).

WIEDEŃ 22.8. Władze amerykań-

ż a ło b n a

W półtore j g e s fra y
p r z e z
LONDYN, 22.8. — Za dwa lata 

Anglia będzie miała połączenia pocz
towe ze Stanami Zjednoczonym',
szybsze niż dźwięk.

Rakiety, kontrolowane przez radio, 
przelatywać będą nad Atlantykiem w 
ciągu półtorej godziny.

W wykonaniu ostatniej woli najukochańszego naszego Ojca i Dziadka ś. p. Win
centego W itosa odbędzie się w  kościele Zbawiciela w  W arszawie w sobotę 24 sierpnia 
o godz. 9-tej oraz w  kościele parafialnym  w e W łochach o godz. 10.30

Msza św.
za dusze zmarłych działaczy ludowych, a to:

RATAJA MACIEJA 
THUGUTTA STANISŁAWA 
CZAPSKIEGO ANDRZEJA 
D-RA PIEKAŁKIEWICZA JANA 
GRUDZIŃSKIEGO JÓZEFA 
ŚWIĘTOCHOWSKIEGO RYSZARDA 
URBANOWICZA STEFANA 
OŁPIŃSKIEGO KLEMENSA 
UJAZDOWSKIEGO KAZIMIERZA 
WŁODARCZYKA JÓZEFA 
KACZMARKÓW ADAMA i MIECZYSŁAWA

KAZUBSKIEGO PIOTRA 
MOCZULSKIEGO SZYMONA 
KĄKOLA ROMANA 
ŻEBROWSKIEGO SZCZEPANA 
WIELOGÓRSKIEGO ANDRZEJA 
LATOSZKA MICHAŁA 
RYBARCZYKA STANISŁAWA 
PORĘBSKIEGO JÓZEFA 
PORĘBSKIEJ JANINY 
WÓJCIKA STANISŁAWA 
SKARBKA HENRYKA

Córka i Rodzina

siąt składów z towarami, przezria 
czonymi na tzw. czarny rynek. M.-in 
skonfiskowano milion sztuk papie 
rosów, 124 kg tytoniu, 43 samocho 
dy, 9 tysięcy puszek konserw, 64 kj 
srebra, milion ampułek penicyliny 
142 kg marek niemieckich, 1 wagoi 
łożysk kulkowych oraz wielkie ilo 
śei maszyn do pisania, rądioapara 
tów, dywanów perskich, zegarkóv 
itp., wartości kilkuset milionów ki 
ron. 150 osób zostało aresztowanych 

X
PRAGA. Rada narodowa miast: 

Li herca w Czechach północnych wy 
dala rozporządzenie, na mocy które 
go wszyscy miejscowi Niemcy \  
wieku od 10 lat wzwyż muszą bez 
warunkowo zwiedzić wystawę nic 
mieckiego barbarzyństwa oraz miej 
see kaźni, mieszczące się w miesz 
kani u b. przywódcy nicmiecko-su 
■d“ckięgo Henleina. Niemcy, którz' 
me wykażą się potwierdzeniem, ż 
zwiedzili wystawę, będą ukarani. 

X
BUDAPESZT. Stracony tu zosta 

marionetkowy premier węgiersk 
z czasów okupacji niemieckiej Szło 
;av. Sztoiay w swoim czasie by 
-ównież posłem Węgier w Niem 
'‘/ech.

X
PARYŻ. Pięciu Duńczyków wyru 

:ylo z Boulogne na małym statki 
żaglowym pod nazwą „Latająca 
Duńczyk” w podróż dookoła świata 

X
BUKARESZT. Na skutek długo 

trwałej suszy rozprzestrzeniły 'su 
w południowej Rumunii olbrzymi* 
pożary lasów. Straty obliczają n, 
setki miliardów lei. Pożary są wi 
doczne na dziesiątki kilometrów.

X
NOWA JORK. Radio, z Nankini 

nodaje, że marszałek Czang Kai Szef 
zwrócił się do komunistów z propo
zycją przedstawienia listy ministrów 
w celu utworzenia rządu jedności 

i narodowej.



La Guardia na zniszczenie!) wtpi terenach
Wielka wstęga Polski Odrodzonej d!a dostojnego g e s s ii
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Rokowania handlowe prowadzone przewiduje jednak wywozu węgla* 
w Brukseli między Rządem Polskim podstawowego polskiego artykułu 
a Rządem Belgijskim doprowadziły j wywozowego.
do zawarcia układu, który pozwoli na [ Rokowania na temat całokształtu 
niezwłoczne podjęcie tradycyjnego stosunków gospodarczych i finanso- 
obrotu handlowego między obydwoma wych między obydwoma krajami będą

Drugi dzień pobytu w Polsce spę- ru „Polonia Rcstituia” za życzliwość dział toastem na cześć Prezydenta
dził gen. dyr. UNRRA La Guardia i pomoc okazywaną przezeń naro- KRN — Bieruta, Premiera Rządu
bardzo pracowicie. Już we wcze- dowi polskiemu w okresie oku- Jedności Narodowej i Narodu Pol-
snych godzinach odbył konferencję pacji na stanowisku burmistrza No- śkiego.
z wicemin. Wolskim na temat spraw wego Jorku. W godzinach wieczór- Następny toast wzniósł premier ]a-ajami. i wznowione w ciągu października br.
repatriacji. Wkrótce po rozmowie nych w pałacu Prezydium Rady Mi- Osóbka-Morawski na cześć nio- j Układ ten jako pierwszy etap sto- j W ciągu września br. przybędzie
gość amerykański w towarzystwie. nistrów odbył się raut’ na cześć carstw sprzymierzonych: ZSRR, Sta-[ sunków gospodarczych przewiduje po do Warszawy delegacja przemysłów- 
wicepremiera Mikołajczyka i min. gościa, wydany przez premiera nów Zjednoczonych A. P. i Wielkiej 0bu stronach wywóz w wysokości ców belgijskich, pragnących pogłębić
Kuryłowicza, gen. Drury, szefa Osóbkę - Morawskiego. W raucie Brytanii, których wspaniałe zwycię- około 250 milionów fr. belgijskich polsko-belgijskie stosunki gospodar-
misii UNRRA w Polsce, bawiącego wzięli udział członkowie rządu, kor- stwo złamało wspólnego wroga, 
w Polsce kanadyjskiego min. skar- pus dyplomatyczny oraz członkowie , Toast ten wzniósł Premier w ręce 
bu Ilsleya, oraz towarzyszących mu misji UNRRA w Polsce. i Ambasadora ZSRR Lebiediewa —
w podróży po Europie przedstawi-1 Premier Osóbka-Morawski wzniósł jako przedstawiciela tego Państwa, 
cieli UNRRA, wyjechał na zwie- toast na cześć Dyrektora La Guar- „które przelało najwięcej krwi w tej 
dzenie terenów zniszczonych dżin- dia, który” ze swej strony odpowie- walce”, 
łaniami wojennymi w woj. war
szawskim. Informacji po drodze ns
temat zniszczeń udziela wicepre- i U8IISHIULI0 tJiSStj! |  IP i i l l J  S9 £.£$■ 4&I

piliaMchtSnk; . mumfrn swija działalność
ny z wielką serdecznością. W Pnł-1 Biorąc pod uwagę słuszne postu- ; dekretu styczniowego 
tusku na przemówienie burmistrza | ^w . Zaw. Pracowników Sa
miasta dyr. La Guardia odpowiada;! ra°iządu Terytorialnego i ’ Tżvtecz 

„Imponuje mi naród, któremu! Publicznej, Nlinister 
może UNRRA pomóc, ale nasza m a-j!tracjl Pub,lczneJ '-/yiasml okolni- 
ła pomoc nie zdziałała tyle dobre-;

Fundusze emerytalne w zw. §2» r z

Admini- 
ł okólni

kiem Nr 35 z dnia 3.V III 1946r.,
go, co wysiłek samego narodu pol
skiego. Podziwiam naród polski,

skierowanym do Wojewodów oraz 
Prezydentów m, st Warszawy i m.

(około 6 mil. dolarów), na razie nie cze i finansowe.Mierny sejm w Łodzi
F i s s m z y  z j a z d  d e l e g a t ó w  g ł r ó o n i e m y c h

W dniu 2" t)m. odbędzie się w Ło-eych zakładów tego rodzaju w kie- 
dzi pierwszy v  Polsce zjazd dole- runku uprzywilejowania przedmio- 
gatów głuchoniemych z terenu ca- tów zawodowych przez powiększe- 
łego kraju, celem założenia Polskie- nie kadr nauczycielskich, zrównanie 
go Związku Głuchoniemych i zaini- pod względem odpowiedzialności 
cjowania intensywnej pracy we sądowej głuchoniemych z innymi 
wszystkich dziedzinach bytu głu- obywatelami, przyjmowanie do 
choniemych w Polsce. wszystkich zakładów pracy wykwa-

. . . . . .  Przed wojną według danych sta- lifikowanych głuchoniemych, wre-
ubezpieczem w o.roclze miejscowych tystycznych, w Polsce znajdowało" szcie przejściowa pomoc społeczna 
statutów na określonych warun się 42 tysiące głuchoniemych, z któ- dla głuchoniemych-analfabetów. 
kach ustawowych.

Oczywiście, problem ubczpiecze-

wy iika
pracownicy samorządowi mogą by^

który jest zdecvdQwanv odbudować f odzi, ze związki samorządowe, 
swój kraj. Ma do tero dość inteli- ktore w swoira czasle ubezpieczy- 
gencji i zdecydowania’-'. I W SW01ch pracowników we wla-

i snych funduszach emerytalnych 
Pułtuska wycieczka udaje się m0gą obecnie wznowić działalność 

na teren pasa zniszczeń do wsi tych funduszów pod warunkiem, 
ZK.rżyn. Niegdyś wieś ta liczyła £e funduszem będą objęci wszysc

rycli zaledwie 10 proc. posiadało 
pewne wykształcenie ogólne i za
wodowe, dające im możność samo- 

nia emerytalnego pracowników służb dzielnego zarobkowania, 
i publicznych, nie wyłączą iac pra i Brzóz udział w walce z okupnn- 

• 1 > j  ' , ' tern niemieckim, prace w konspi-cowmkow samorządowych,

Amerykańska wizyta
w Warszawie

, . . .. racji i udział w powstaniu
gać bodzie jednolitego ustawowego szawskim, głuchoniemi zbliżyli

war-
s ię

200 gospodarstw, dziś stoją 3 cha
łupy i rozwalony kościół.

Dyr. La Guardia z wicepremie
rem Mikołajczykiem i min. Kuryło- 
wiezem odwiedzał w drodze po
wrotnej ziemianki we wsi Dudy 
Ciepielińskie (pow. Pułtusk). Gość 
wypytuje o wszystkie szczegóły

pracownicy, zatrudnieni dłużej niż 
rek w danym związku samorządo
wym, oraz, że miejscowe statuty 
emerytalne zapewnią pracownikom 
świadczenia na warunkach nie gor 
szych, niż te, jakie zapewniają 
ustawy pracownikom prywatnym. 

Powyższe wyjaśnienia kłada 
mieszkańców, wykazuje zaintereso-! kres dotychczasowym watnliwo 
wanie tym co widzi, zagląda nawet j ściom, czy przedwojenne ubezpie
do garnka. Wyraża zdziwienie jak 
ludzie mogą żyć i pracować w ta
kich warunkach.

X

Po powrocie dyr. La Guardia był 
przyjęty w Belwederze przez Pre
zydenta KRN Bieruta, który udeko
rował gościa wielką wstęgą ordę-

Niemiecki generał i major
przed sadem w Liiliiiis

Przed Sądem Specjalnym w Lu
blinie staną wkrótce byli kaci Maj- j fc0 rzeCzowe (od ognia, gradobicia

czenia emeryalne, oparte w związ 
kach samorządowych na miejsca 
wych statutach emerytalnych, mogą 
się utrzymać wobec przepisu de 
krętu z dn. 23.XI.1944 r. o samo 
rządzie terytorialnym, wyłączającego 
ubezpieczenia obok spraw waluto
wych spod zakresu działania samo 
rządu terytorialnego.

Powstała bowiem kwiestia, cz\ 
dekret ten ma na myśli wszelkie 
ubezpieczenia, a więc i społeczne 
(chorobowe, emerytalne), czv tyl

sza wsiom,
uregulowania w płaszczenie ogól do reszty społeczeństwa.
no-państwowej w sposób d*łacv 1 Obeonie- wysuwają oni postulaty 

1 . , . . , . : talae, jak powszechna obowiązkową
należytą rękojmię zabezpieczeni 1 nai,]-a dla dziatwy głuchoniemej,
starości ludziom pracy oraz trwało założenie zakładów szkolnych dla

W drugą roczn icą  śm ierci

ś-tU -
M a r c e l e g o

H IW S iC IS d iS
Hcryń, ppor. AK., S kemp., Bacnu „K iliński", odznacz. Krzyżem Walecznych, 

polegfegó w obronie Starego Miasta, 25.8.44

danka 
jor

Gen. Moser pełnił funkcję Ober 
feldkomendanta w Lublinie i na je- j 
go rozkaz rozstrzeliwano jeńców 
wojennych na Majdanku. Jego oraz 
majora Wagnera zasługą było stłu
mienie buntu w obozie w Sobiborze. 
Reinartz był sanitariuszem na Maj
danku. Podczas codziennych selekcji 
wybierał on najsłabszych na zagła
dę, a następnie brał udział w ich ga
zowaniu.

<a: generał Hiałmar Moser, ma- i , , • . - \  V- .- , l  L a im/iso-żeń
Hans Wagner i Willy Reinartz. i ^rac ẑiezy ^P-)- Kwestia ta zosta  ̂■ P /  . ,

- - - - -  - - rozstrzygnięta wskutek wejścia w ! w okresie przejściowym, do cza
życie dekretu z dn. 8.1.1946 r., I su ustawowego uregulowania ubez 
zmieniającego ustawę o ubezpieczę-! pieczenia emerytalnego, swoje wla
niu społecznym z 1933 r ,  gdyż z ściwe rozwiązanie.

W Warszawie oczekiwany jest 
w niedzielę 25 hm. wiceminister 
rolnictwa Stanów Zjednoczonych 
Dodd z otoczeniem.

Amerykański wiceminister odwie
dzi Polskę w drodze do Kopenha
gi, gdzie uczestniczyć będzie w ob-

ści ubezpieczeń, opartych na zdro dziatwy tej we wszystkich miastach liczonej na 10 dni 
wei kalkulacji i wojewódzkich, rozbudowa istnieją- spraw wyżywienia i rolnictwa UiNZ,.

Wyjaśnienie jednak obecnego 
stanu prawnego, zawarte w po
wyższym okólniku Ministra Admi
nistracji Publicznej, uzgodnionym 
z Biurem Prezydialnym K. R. N 
ma duże znaczenie dia pracowni 
ków samorządowych, zapewniając 
im ciągłość praw emerytalnych, na 
bytych przez ubezpieczenie w lokal 
nych funduszach emerytalnych 
Przyczyni się to niewątpliwie de 
wzmocnienia poczucia stałaści służ 
by wśród pracowników samorzą 
dowych i pozwoli im na spokojne 
oddanie się pracy dla dobra samo 
rządu i Państwa, pracy nierzadka 
opartej na umiłowaniu służby sa-jis 
morządowej, jako związanej naj 
bliżej z potrzebami szerokich warstw 
ludności.

W  ten sposób problem emery
talny pracowników samorządowych, 
nie mniej ważny dla nich, niż spra 

znalazł wreszcie

ś. t

Swiąto lotnictwa i  Bydgoszczy
Orkiestra a a  sp d se iiro a a ch

Pod zarzutem  nadużyć
kierownicy liurtowni aptecznych i aptek

W związku z aferą w zakładach 
produkcji szczepionki prźeciwróżyco- 
wej w Drwalewie zostali aresztowani: 
Herman Józef, naczelny dyrektor za
kładów oraz kierownicy wzgl. współ
właściciele 4-ch największych hurto
wni aptecznych w Warszawie: Michał 
ski Władysław, Gobiec Kazimierz, 
Radzio Maria i Zarzewski Jan.

Ponadto aresztowano dwóch wła
ścicieli antek za sprzedaż na wolnym 
rynku leków, które otrzymali na 
sprzedaż przydziałową dla ubogiej 
ludności. Są to: Maria Jankowska 
(Wawer) i Skoczkowski Józef 
(Okęcie).

Komitet mechanizacji rolnictwa
Minister Rolnictwa powołał Komi

tet Mechanizacji Rolnictwa jako or
gan opiniodawczy i doradczy Mini
sterstwa. W zakres prac Komitetu 
wchodzi opracowywanie nlanów Mi
nisterstwa Rolnictwa i Reform Ko.-' łych grup ludności polskiej,

Lot
nictwa”, na które zapowiedziane jest 
przybycie najwyższych dostojników 
.państwa.

W przeddzień uroczystości t. j. 31 
bm. odbędą się zawody sportowe 
m. in. mecz piłki nożnej między re
prezentacją lotników a Bydgoszczą.

O godz. 9.30 odprawiona zosta
nie insza św. na placu ratuszowym, 
po czym nastąpi dekoracja krzyżem 
„Virtuti Militari” sztandaru jednej 
z najwaleczniejszych jednostek lot
niczych. 4-go pułku szturmowego.

W ramach uroczystości 600-lecia Z kolei nastąpi otwarcie wystawy 
Bydgoszczy odbędzie się w tym lotniczej, obrazującej osiągnięcia na- 
mieście 1 września „święto Lot- sze tak w lotnictwie wojskowym, jak

i cywilnym.
W godzinach popołudniowych od

będą się pokazy lotnicze: pilotaż, 
akrobatylca, skoki spadochronowe 
i-1. p.

Niejaką sensacją będzie zrzucenie 
z samolotu na spadochronach całej 
orkiestry wojskowej, która nad zie
mią będzie przygrywać skoczne 
marsze.

Poza tym w dniu tym komitet 
600-lecia Bydgoszczy przygotowuje 
szereg innych imprez.

Joanna Wójcik
sanit. AK. z grupy „K ryb cr", padła na posterunku dnia 14. 9. 1944 roku

N abożeństw o żałobne oraz pośw ięcen ie  pom nika, o d b ęd z ie  się  w koście le  
p arafii So b ikó w , dnia 25.8.1946 r. o godz. 12, o czym zaw iadam ia  kOiegow

i znajom ych

O djazd  samochodem d la uczest. dnia 25.8.46 r. 
oraz pow rót tvm że po nabożeństw ie .

Hożej 49 O

RODZINA

godz 9 rano 
10277

10101

Kat obozu w Plaszowie
ima wa smenśu życie tysiący osili

Prokuratura Najwyższego Trybu- ilośc.Lpsób, zamordowanych w trak- 
nału Narodowego przygotowała a k t. cie likwidacji ghetta w lam ow ie 
oskarżenia przeciwko Amonowi Goc- j 1 obozu w Szębmk k. .lasia. 
thowT członkowi „Waffen SS” i ko- Prócz tego Goeth odbierał więź-1 
mend anto wi obozu pracy przymu
sowej w Płaszowie.

Akt oskarżenia zarzuca Goethowi -----  , . „ ,r ,
przynależność do zbrodniczych o r- , żące do oso.) internowanie . 

anizacji SS i NSDAP, a nadto oso- j tosc przywłaszczonych rzeczy sięga 
iste zarządzenia pozbawiania wol-jła wielu milionów złotych.

niom 1 przywłaszczał sobie kosz
towności, złoto i pieniądze, a nawet 
ubrania, meble i ruchomości, nale-

’ War

nych w dziedzinie mechanizacji roi 
nictwa oraz zagadnień zleconych
przez ministra. W skład Komitetu ków .i obywateli 
wchodzą przedstawiciele nauki i prak wn ,ti 
tyki rolniczej oraz zainteresowanych 
instytucji państwowych.

i S T S i U  'S e r m i ^ j i '^ - 1  Zbrodnie Goetha podlegaj, oso- 
ivch grup ludności polskiej, - jak dżemu me tylko wedle ust.ra po 
również własnoręczne zabijanie. Ra- sinego
leczenie i dręczenie żydów, Pola- ją również pizepisy 1 t « ] A

innych

V  drugą roczn icę śm ierci

ś.tp. Stefanii z Ireezlew i Tomasza
ICostucliów

zamordowanych w czasie P.owstania
oraz w p ierw szą  roczn icę śm ierci

ś.tp. Bronisławy 1 Kroczków 
W  e y c h e r i o w e j

zmarłej w sierpniu 1945
Ddbędzie s ię  Msza św . w n ied z ie lę , 25 s ie rp n ia  o godz. 12 w p ołudn ie  w ko
ś c ie le  Chrystusa K ró la OO P a llo tyn ó w , ul. Skaryszew ska  12 (P rag a ), o czym 
zaw iadam ia  CÓRKA i SIOSTRZENICA

Za dusze

ś .tp . Z D Z I S Ł A WA  6 A I E W S R I E 6 I
p seud . „W iś n ia " , la l 18. Żo łn ierza A. K. z ugrupow . „Ż u b ró w " o d zn-. ^rzŷ - 
W alecz ., po leg łeg o  w cb ro n io  W arszaw y w  dniu 26 s ie rpn ia  1944 r. na Żo libo rzu  i

ś . t p .  L E C H A  G A J E W S K I E G O
pseud. „Grom ", la l 22, kapr. podch , żo łn ie rza  A. K ., edzn . K rzyż. W a lecz ., 
p o leg łego w obronie W arszaw y 30 w rześn ia  1944 r. na Żo ćborzu , o d b ęd z ie  s ;ę 
N abożeństw o w dniu 26 s ie rp n ia  rb ., w p o n ied z ia łek  o godz. 10-ej rano, w ko
śc ie le  M. B. Z w yc ię sk ie j na Kamionku (ul. G ro ch o w ska ), na które zap rasza ją  

ko legó w , p rzy ja c ió ł i znajom ych
10393 RO D ZICE. SIO STRA i n ieobecny BRAT.

W dniu 24.8. t j. w  sobotę , jako  w drugą roczn icę  śm ierci

ś .tu i-  R O M  A Ń  A

R A K O W IE C K IE G O
pcdchor. „MAZURA"

syna Adams i Wandy, poległego śmiercią żołnierza na Mokotowie 
w 18 roku życia

odbędzie  się  nabożeństwo żałobne w k a p lic y  św . Barbary w Romie o godz. 
9-ej rano, na które z a p ra sz .rą

107?8 RUDZICE i RODZEŃSTWO
8 BBE 8 M

W dniu 25.3. w drugą bolesną rocznicę śm ierci, po ległego w obronie Starego 
Miasta, 18-ietnicgo żołnierza AK.

ś-tp.
naredo-, narodowego, _ zawartych w kon- 

I wencji haskiej. t ^
Ogółem Goeth spowodował śmierć 1 Proces odbędzie się A sf’ L ^ ^  

około 8.000 osób internowanych w , gowego sądu w Ki akowu. I i 
Płaszowie oraz nieustalonej dotąd I ey Senackiej

Zbigniewa Kotalskiego
kapr. podch . „KOT"

o d b ęd zie  się  Msza ża łobna o godz
zaw iad am ia ją  rodzinę, znajom ych i ko legów  

1CG87 RO D ZICE, SłO STRA, BRAT i SZWAGIER

Kaw. Krzyża W alecznych
10 rano w ko ście le  Karm elitów , o czym
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Budżet administracyjny Mini
sterstwa Odbudowy od 1.IV. do 
1.X I11946 r. wynosi 497.088 000 
zt. w rozchodzie, a 35.863.800 zł. 
w dochodach.

Analiza tego budżetu nie jest in
teresująca. Zapewne, że w czasach 
całkowicie uporządkowanych, mo- 
żnaby dążyć do pewnych zmian czy 
poprawek, ale ostatecznie można 
przejść do porządku dziennego nad 
usterkami.

Bez porównania ciekawsza jest 
analiza budżetu inwestycyjnego. 
Kredyt, którym z tego tytułu bę
dzie dysponować Ministerstwo, w y 
nosi 5.725.500.000 zł. Z  tego na 
inwestycje w Warszawie przezna
cza się 1.922 milionów, na odbu
dowę innych miast 1.593 milionów, 
na odbudowę wsi wreszcie 1.940 
milionów złotych. Dodatkowo kwo
ta 270 milionów jest przeznaczona 
na inwestycje w przemyśle, zwią
zanym z odbudową. Zadajmy teraz 
pytanie:

Jaka jest proporcja tych kwot do 
naszych potrzeb?

Wszakże kraj nasz wytwarza wadzenie „polityki budowlanej, po
prawie wszystkie surowce, potrzeb
ne dla odbudowy, wszakże każdy 
chce odbudować swój warsztat pra
cy, wszakże nikt nie ma ochoty 
dziesiątki lat gnieździć się w przepi
sowych 10 czy 5 metrach kwadra
towych. Pomijając już kwestię wy
gody, jest to zatrucie biologicznej 
siły i twórczości społeczeństwa.

Wydaje się, że odpowiedź na te 
gorzkie słowa jest prosta:

5.725 milionów zł, to tylko bud
żet inwestycyjny, którym dysponu
je ministerstwo odbudowy — mogą 
istnieć też budżety prywatne.

Otóż to nie jest ścisła odpowiedź. 
Zniszczenie wojenne nie tylko ni
szczyło budynki, zniszczyło też o- 
szczędności społeczeństwa. Jedno
cześnie kapitał, wyrażający się w 
wielkich warsztatach produkcji 
zgodnie z reformą przeszedł do rąk 
państwa. Stąd wniosek prosty, że 
te zadania, któreby w ramach daw
nego ustroju wypełniał ów kapitał, 
obecnie winno wypełnić państwo. 

Zgodnie z dekretem z dnia 24
Przyjmując relację złotego dzi | maja 45 r. do zadań Ministerstwa 

siejszego do złotego przedwojenne- j Odbudowy należy nie tylko bezpo- 
go jak 1 : 70, straty w budyń-1 średnia działalność, ale również pro- 
kach miejskich i wiejskich są oce
niane na 980 miliardów złotych 
obiegowych. T a olbrzymia suma 
nie odzwierciedla wcale całego wy
siłku, który musi być dokonany.
Wszakże zarówno uszkodzone bu
dynki szybciej, mniej uszkodzone 
wolniej niszczeją.

Ministerstwo Odbudowy oblicza, 
ie  samo zahamowanie dekapitali
zacji przez odpowiednie zabezpie
czenie miejskich i wiejskich budyn
ków, wymaga kwoty 11.200 mi
lionów złotych.

Jak widzimy, istnieje olbrzymia 
różnica pomiędzy potrzebami a 
środkami, które stoją do dyspozycji.
Nic dziwnego, że sprawozdawca 
budżetowy stwierdził melancholij
nie, iż w tym tempie odbudowa 
kraju trwać będzie lat kilkadzie
siąt.

Nie jest to wcale pesymizm — 
wręcz odwrotnie, raczej program 
prac, które mają być dokonane jest 
dość optymistyczny. Wszakże ce
gła kosztowała w styczniu 1200 zl, 
obecnie 2000 zł. Drzewo ciesiel- i 
skie skoczyło z 3500 zł na 5300 zł, 
kg blachy z 9 na 20 zł itp. Płace 
również nie są elementem stałym.

Oczywiście musimy sobie zdać 
sprawę z tego, że odbudowa zni
szczeń wojny nie może trwać krót
ko Cudów nie ma. Zostaliśmy zni
szczeni celowo i planowo, a mimo 
pięknych frazesów nie liczmy zbyt 
nio na pomoc. Stawiając w ten spo
sób sprawę, licząc tylko na wła
sne siły, z kolei stawiamy zapyta-

lityki terenowej, osiedleńczej i mie 
szkaniowej”.

Innymi słowy Ministerstwo to 
jest miarodajną instancją, od któ
rej zależy możność pracy, l. zw. 
inicjatywy prywatnej.

Rzecz dziwna, inne warunki 
istnieją w Poznaniu, inne w W ar
szawie. Dlaczego? Być może, żc 
jest to doświadczenie, przepiowa- 
dzane na wielką skalę. Dzięki nie
mu dowiemy się. który system dzia 
ła bardziej celowo i skutecznie. Jak 
dotąd system warszawski zawiódł 
na całej linii. Tak jest, oprócz hi
storycznego BOS-u mamy Naczel
ną Radę Odbudowy m. st. W ar
szawy oraz Komitet Odbudowy 
Stolicy — ale co robią te znako
mite instytucje, to wielka tajemni
ca. Co więcej podejrzewamy, że 
mimo zajmowania się polityką mie
szkaniową, Ministerstwo Odbudo
wy nie inspirowało zarządzenia o 
zagęszczaniu mieszkań w stolicy 
państwa.

Wydawałoby się, że w związku 
ze szczupłością środków, którymi

przede wszystkim rozbudzić indy
widualny wysiłek obywatela. Nie 
rozumieją tego władze fiskalne, ale 
musi zrozumieć Ministerstwo Odbu
dowy. Mogą to przeoczyć Urzędy 
Kwaterunkowe, ale obrońcą winne 
być Ministerstwo Odbudowy.

Mówi się o tym wiele, że jedy 
nym źródłem kredytu jest Państwo, 
cno zaś nie będzie pomagać wytwo
rzeniu się warstwy kamieniczników. 
W  świetle dzisiejszego ograniczo
nego prawa dyspozycji jest to fra 
zes — poza tym zaś spółdzielnie, 
czy spółdzielczo odbudowujące się 
domy, to nie jest hodowia kamie- 
nicznika.

80.000 zagród Pozatem około 
1 7.000 rod zin ma otrzymać tym 
czasowe pomieszczenie w barakach. 
Zważywszy, że w czasie wojny u- 
legio zniszczeniu około 400.C00 
zagród, a na terenach rozparcelowa 
nych trzeba wznieść 160.000 no 
wch gospodarstw — wniosek pro 
sty, że, licząc najbardziej optymi 
stycznie, odbudowa wsi musi trwać 
lat siedem.

Zastanawiając się nad tym za 
gadnieniem, musimy pamiętać, że 
każda zagroda to placówka produk
cyjna. Od szybkości odbudowy za 
leży podaż zbóż, mleka,- mięsa itp. 
Warsztaty pracy, zarabiając stają 
się odbiorcami wytwórczości prze
mysłu. W  ten sposób natężenie ob 
rotu, poziom cen i związany z nim 
poziom płac jest uzależniony od 
tempa odbudowy.

Szczęśliwie się składa, że chłop

Polska rzeczywistość społeczno - polityczna
oj u ję c ia  gBsrassj In«S&wu&g

„Wici” z dn. 18 bm. podają prze
mówienie Józefa Niecki, honorowego 
Prezesa Związku Młodzieży Wiej
skiej R. P., wygłoszone na Zjeździe 
w Lublinie.

Na wstępie prezes Niecko zwrócił 
uwagę na fakt dopływu nowego po
kolenia do ruchu młodzieżowego, któ
re wybuch wojny zastał w okresie 
dzieciństwa, a dzień wolności w okre
sie dojrzewania. Pokolenie to nie 
miało możności poznania i należyte
go zespolenia się z ideologią wiciową 
ze względu na charakter warunków 
życia okupacyjnego. Na pokolenie to, 
ruch wiciowy musi zwrócić szczegól
ną uwagę, by nie uroniło ono nic z 
tych wartości, jakie ruch ten osiąg
nął przed wojną.

„Ruch wiciowy był ruchem ide
owo - wychowawczym i nikt temu 
nie zaprzeczy. Był jedynym ru
chem, jakiego nie było wśród na
rodów europejskich, ani amery
kańskich, jakkolwiek wszędzie by
ły organizacje młodzieży. Co róż
niło ruch wiciowy od organizacji 
młodzieży w innych krajach? Róz 
niło go to, że ruch wiciowy opie
rał swój rozwój na wewnętrznych, 
własnych, samodzielnych warto
ściach. Stał się przeto ruchem, 
samodzielnie wychowującym się 
własnymi siłami, nie ruchem, pro
wadzonym za rączkę przez patro
nów, czy opiekunów, którzy_ nie
wątpliwie mogli ulegać różnym

Oddzielnym zagadnieniem jest 
odbudowa wsi. Jest to nie tylko 
odbudowa mieszkania, ale jedno
cześnie warsztatu pracy. W  ciągu 
trzech kwartałów 46 r. zamierzona
jest odbudowa 50.000 gospo-! polski dobrze to rozumie. Ponieważ 
darstw zniszczonych po jednym | jest to zagadnienie jego bytu, pra-
budynku na gospodarstwo. Pochlo- j cuje z dużym wysiłkiem w najcież-
nie t o — jak wymieniliśmy — kre-! szych nawet warunkach. Żyw ot - 
dyt 1.450 milionów zł. Ogółem w ' ność miasta jest blada na tle zy- 
wyniku wykonanych i zamierzonych j wotności wsi. Na usprawiedliwię 

dysponuje państwo, polityka odbu-1 prac na rok 1946 zostałoby częscio- nie miasta, a zwłaszcza Warszawy,
dowy musi polegać na tym, aby wo przeważnie odbudowanych i można tylko powiedzieć, że ma zby:
--------------------------------------------- - I wielu opiekunów pełnych zasad.

Na zakończenie warto przypo
mnieć pewme tezy,

Dobrodziejstwem społeczeństwa 
jest przyzwyczajenie do wysokiej 
stopy życia. To przyzwyczajenie 
jest najpotężniejszym bodźcem oso 
bistego wysiłku pracy. Jeżeli oby
watel się zniechęci, jeżeli -zrezy
gnuje i zadowoli się tym, co ma. 
oczekując, kiedy Państwo posunie 
go naprzód w hierarchii spożycia— 
wtedy zapadniemy w marazm, wte- 
dy grozi nam katastrofa cofnięcia 
się w kulturalnym rozwoju.

Odbudowa szeroko pojęta, to 
nie tylko cztery ściany i dach nad 
głową — to także bielizna i me
ble, sprzęty j pewne bodaj skrom
ne zaspokojenie potrzeb estetycz
nych. Są to setki milionów, nie ob
jętych statystyką w rzeczywistych 
rozmiarach. T a odbudowa także za
sługuje na uwagę, jeżeli nie mamy 
stać się plemieniem Botokudów.

Wszystko musimy wygospodaro
wać, zdobyć własną pracą. W patry
wanie się w Państwa, jako jedyne 
źródło dyspozycji, jedyną inicjaty
wę twórczą, jedynego opiekuna — 
to błąd, który jest zubożeniem na
rodu.

Państwo, a w konkretnym wy
padku Ministerstwo Odbudowy, 
coraz bardziej przejmuje się rolą

gia ł inne państwa. Polega ona 
na przeprowadzeniu wyborów do 
parlamentu, umożliwiających spo
łeczeństwu swobodne wybranie so 
bie przedstawicieli tak, jak to 
zresztą przewiduje Manifest Pol
skiego Komitetu Wyzwolenia Na
rodowego, to jest przez powszech
ne, równe, tajne, bezpośrednie i 
stosunkowe wybory.

Po wyborach przedstawiciele 
stronnictw porozumiewają się, 
tworzą wspólny rząd, układają 
wspólny program pracy dla tego 
rządu i całego narodu”.

Tak osiągnięta jedność na pewno 
da lepsze owoce — niż t. zw. blok 
wyborczy.

Temu samemu zagadnieniu poświę 
ca swe pierwsze szpalty krakowski 
organ PSL „Piast” z dn. 18. VIII. 
W artykule „Zapowiedź zmian czy 
zwykły artykuł?” porusza „Piast” 
znane już wystąpienie p. Osóbki-Mo
rawskiego w sprawie jedności naro
dowej :

„Tego rodzaju wypowiedź przy
wódcy rządzącego stronnictwa i 
czołowego polityka, powinnaby 
wywołać istną powódź komenta
rzy prasowych i artykułów. Tym
czasem upłynęło już blisko dwa 
tygodnie, a w prasie krajowej nie 
podjęto szerszej dyskusji na po
ruszony temat”.

„Polska Ludowa” org. wlkp. PSL. 
z dn. 18 bm. poruszając wystąpieni

„Chłopom - socjalistom _ powie
dział p. Premier również i to, że 

„PSL przejęło cały aktyw daw
nej endecji. On nadaje ton 
PŚL-owi”.

Szkoda, że p. Premier nie po
wiedział tego Kongresowi PSL.
Odpowiedź, jakiej by chłopi byli 
p. Premierowi udzielili, byłaby 
bardzo ciekawa i rozwiałaby .nie
jedne wątpliwości”.

„Gazeta Ludowa” — organ PSL, 
wychodzący w Paryżu, w nr. 5 poru
sza zagadnienie polskiej nolityki. zri- 
granicznej. W art. „Linie podziału ■ 
znany nasz publicysta ludowy W.
Nienaski zwraca,uwagę na prowizo
ryczność, panującą w układzie sto- 
.sunków międzynarodowych, zwła
szcza na gruncie europejskim. Prowi
zoryczność ta wynika z jednej strony 
z sytuacji powojennej Niemiec, z 
drugiej z tendencji politycznych 
t. zw. wielkich mocarstw.

Nienaski podkreśla, że obecne roz- 
proszkowanie Niemiec może się nie 
długo zakończyć. Ten 70-milionowv, 
drapieżny naród wybierze na począt
ku albo współdziałanie z anglosasa- 
mi, albo też ze Związkiem Radziec
kim. Przy obu koncepcjach Niemcy 
będą kierować swe wysiłki polityczne 
przeciwko Polsce.

Paryska „Gazeta Ludowa” daje 
wiele cennych artykułów; ze szcze
gólną uwaga śledzimy jej wypowie- , . , . .
dzi na temat polityki zagraniczne;, gospodarza i administratora 
zwłaszcza, że nasi koledzy przebywa

nie:
Czy istotnie tempo odbudowy 

musi być tak wolne?

Komunikaty PSL
Zjazd Powiatowy we Włochach

W myśl okólnika Zarządu Powia
towego PSL Nr. 12 z dnia 25.7 b. r. 
Walny Zjazd Powiatowy odbędzie 
się 24 sierpnia b. r. o godz. 11-tcj 
we Włochach w sali parafialnej.

Porządek dzienny: 1) Sprawozda
nie Zarządu Powiatowego PSL, 2) 
Sprawozdanie Powiatowej Komisji 
Rewizyjnej, 3) Wybór  ̂ nowych 
władz powiatowych, 4) Wybór de
legatów na nadzwyczajny kongres. 
5) Wybór delegatów na Zjazd Wo
jewódzki PSL. 6) Wolne wnioski.

WARSZAWA — ŚRÓDMIEŚCIE
W p iątek dnia 23 bm. o godz. 18 w  sa li 

k o n fe k c y jn e j  PSL (A !. Je ro zo lim skie  85) 
odbędzie  s ię  zeb ran ie  cz łonków  Kola Re
jono w eg o  „P o w iś le " . .

S taw ienn ictw o  ob ow iązkow e . W e jśc ie  za 
©"kazaniem leg itym acji.

KOŁO POWIŚLE
W p ią tek , 2 bm. o godz. 18 w  sa li kon

ferencyjne j PSL (A l. Je ro zo lim skie  85) oo- 
będzie  się  zebranie członków  Ko la Rejo
nowego „P o w iś le " . . .

S taw ienn ictw o  o b o w iązko w e . W ejście  
za okazaniem  leg itym acji.

UNIEWAŻNIENIE
U n iew ażn ia  się  leg itym acją  na rok 1946 

w ystaw io na  przez Za iząd  G rodzk i PSL War- 
szaw a — śród m ieście  .nr. 1428 na nazw isko 
W ilińsk i W ład ysław .

Mwnę^znvmwpływom, ale który I p. Osóbki - Morawskiego na t. zw. , jący w Paryżu mają możność bezpo- 
miał prawo i obowiązek równo- „Naczelnej Radzie Chłopow-Socjali- średniego P ^ Y P ^ en ia  sl? tei^en- 
cześnie oceniać te wpływy, dopa- stów”, pisze: ' cjom t. zw. wielkich mocarstw,
trywać się w nich wartości îde
owych, pewne wartości przyjmo
wać, lub odrzucać”.

Następnie prezes Niecko omówił 
wszystkie osiągnięcia ruchu wiciowe
go, a więc zdecydowaną walkę z sa
nacją, udział w strajkach chłopskich, 
jak najszersze rozwijanie spółdziel
czości, częściowe realizowanie^ spół
dzielni zdrowia, skuteczną, pionier
ską pracę w dziedzinie zakładania u- 
niwersytetów ludowych, skuteęzuą 
walkę z atakami kleru, zdecydowany 
opór tendencjom faszystowskim, a w 
czasie okupacji ruch wiciowy ode
grał decydującą rolę w organizowa
niu i walce Batalionów Chłopskich.

Przemówienie prezesa Niecki, skie
rowane pod adresem najmłodszych 
szeregów ruchu wiciowego, stanowi 
dobitną odpowiedz na ostatnie o- 
szczerstwa, jakie pokazały się na 
niektórych łamach prasy zblokowa
nej.

„Chłopski Sztandar” — organ na
czelny PSL z dn. 18. VIII/ omaw.a 
sprawę jedności narodowej. Podkreś
liwszy doniosłość zagadnienia jedno
ści, Ćh. S. pisze:

Przeciwnicy muszą zrozumieć
Solidaryzujemy się ze wszystkimi 

poczynaniami władz naczelnych Pol
Członkowie ‘zarządów PSL po

wiatu Tarnowskie Góry w dniu 4 
sierpnia 1946 zebrani na powiatowej 
konferencji prezesów i sekretarzy— 
powzięli jednogłośnie długotrwałymi 
oklaskami następującą rezolucję: 

„Potępiamy rzucane różnego ro
dzaju kalumnie na Polskie Stron
nictwo Ludowe i jego władze na
czelne z prezesem Mikołajczykiem 
na czele.

coraz bardziej zapomina c polityce.
Polityka powinna polegać na 

wyzwalaniu twórczych sil naród!' 
ułatwieniu im pracy, otwieraniu co
raz to nowych źródeł inicjatywy, 
pomaganiu tym przede wszystkim, 
którzy umieją samodzielnie myśleć i 
pracować. ‘

Tego dnia. kiedy zdrowe czyn
niki polityki odbudowy zaczną w 
Ministerstwie Odbudowy przewa-śkiego Stronnictwa Ludowego.

Domagamy się przeprowadzenia , . . . .  ,
wolnych i uczciwych wyborów do j żac na<̂  zagadnieniami gonpocaro- 
parlamcntu RP. zagwarantowanych wania — odetchniemy z ulga r»e 
konstytucją z 17.III 1921 roku; uwa- i dziemy wierzyć w szybką odbu ci' 
żamy to za podstawowy warunek Wę naszego zniszczonego kiaju.
prawdziwej demokracji, na której 
tylko można oprzeć rzeczywistą bu
dowę potęgi naszego Państwa.

l a  w zór h it le r o w sk ic h  sztu rm ów ek
„W ehrwelf" w hucie „Julia”
99 - SZUWSGggO, w aa U KWHIOI w IM. y jn t j

Władze bezpieczeństwa aresztowa.: do szeregu aktów sabotażowych, jak kretarlatu stanu dla Spraw Przemyślu Spo
ty dalszych 7 członków nielegalnej! i do agitacji przed referendum lu-1 iyc zCłonkiemCstowâ %zVńia może być k*ż-

. U U J^ rn w d n e T  W e h r w o l f 1' d o w v m  za  n e g a t v w n v m  u s to s u n k o -  dy inżyn ier i technik zatrudniony w prze- 
g a m - z a c j l  n it ie rO W S K ie j „.W CUŁW U11 j - . _  ,  ! myślę spo żyw czym , jak  rów nież osoby me
J-rmcrurnwan'pj na terenie huty I wamem się do wszystkich 3 pytań, j m ająca tych k w a lif ik a c ji, ale zajm ujące sta-

Tadeusz Garcrymk'•

Zebranie Organizacyjne Stowarzyszenia 
Inżynierów i Techników

PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO  
Oddział Warszawski

W . , .,!u 28 s ie rp n ia  odbędzie  się  zebrań.®
orc; - .izacy jne  S to w arzyszen ia  Techników 
Przem yślu Spo żyw czego — O ddziału  War 
szaw sk ieg o , w  sa li konferencyjnej Podse-

zakonspirowańej na 
Julia” w Bobrku. Aresztowani „Wehrwolf” na terenie huty „Ju-jnowiska zwykle obsadzane przez inżynie

rów i techn ikó w .

„Polskie Stronnictwo 
zgodnie z wolą swych csł
f U r L  7 , "demokratyczne.; “ Tr . Instrukcje i środki finansowe otrzy_ O ddzia łu  \va -s ław sk ie g o , obejm uje w o j.przez państwa a e m u iu * ^  tv Krawutschke. . ! 2 . w arszaw sk ie , b ia ło sto ck ie  i lub e lsk ie
D r o g a ,  którą w obeen je j chwili p o - , • śledztwa przyznali się om mali z Drezna. < Początek zebran ia  o godz. 16. si3«k
szła Czechosłowacja, Francja, Bel- W toku siea u



Lisi z Homii

W niezbombarttawanej stolicy
Po dłuższych tarapatach (bo jak

że mogłoby być inaczej) wyjechała j 
do Danii grupa polskiej młodzieży j 
uniwersyteckiej na kilkotygodniow y 
pobyt.

Statek zaimponował młodzieży 
Jedzenie pierwszorzędne, na śniada-! 
nie kawa ze śmietanką i ciasto, n a : 
zakończenie obiadu lody. Takie ra-; 
rytasy są rzadkością w ustach na- j 
szych studentów. Do tego dodajmy 
chłodny urok morza, wędrującą mło
dość i dreszczyk przed Kopenhagą: 
cieśnina Sund nie jest jeszcze całko
wicie rozminowana. Można tu je
chać tylko w dzień i można ...na
jechać. Obeszło się jednak bez przy
gód i statek płynący pod wszystki- ■ 
mi żaglami duńskiej uprzejmości j 
zawinął do portu w Kopenhadze. j

JEDNA BOMBA
Kopenhaga, rodzinne miasto twór-j 

cy pomnika księcia Józef a i to przez j 
omyłkę, jest szczęśliwym zakątkiem I 
świata, którego wojna nie tknęła,! 
musnąwszy zaledwie przelotnym 
oddechem.

Trudno Polakowi wyobrazić sobie, 
że tak wygląda stolica. Stolica —' 
to Warszawa, a Warszawa — to rui
ny. W Kopenhadze jakaś przez po
myłkę ciśnięta bomba zburzyła dom. 
Teraz Duńczycy pokazują ruinki 
tego domu jako dokument przeży
tych w ciągu wojny nieszczęść-

Pojęcia Polaka o wojnie a poję
cia Duńczyka o wojnie to wieża Ba
bel, przy której nigdy się nie poro
zumieją. Gdy Duńczyk zwierza się 
Polakowi o zamknięciu Uniwersytetu 
przez NiemcÓAV' w 1943 jako o stra
szliwym terrorze, a rozstrzelanie 100 
mężczyzn (bo tylu Niemcy rozstrze
lali) jest barbarzyństwem najwyż
szych rozmiarów dla wrażliwości 
zimnokrwistego Jutlandczyka — to 
gołowąsy weteran Warszawy czuje, 
że nie może mu nic odpowiedzieć. 
Wszystko, co miałby do powiedzenia, 
straciłoby swój sens, gdyż w norma!, 
nym, ludzkim mózgu duńskiego oby
watela straciło by rozmiary rzec-zywi 
stos ci. ,

Bez uchybienia sympatycznym go
spodarzom i władcom półwyspu, 
stolica ich nie potrzebuje szczycić 
się wzniosłymi aktami heroizmu, 
kwitnie za to dostatkiem, a dla wnu
ków Andersena to też coś znaczy. 
Mogą zdobyć się na elegancję.

W dniu przybycia studentów pol
skich Misja Duńska w Polsce wy
stąpiła z bankietem. Wnętrze potęż
nego gmachu wspaniałe. W salonach 
luksus. W dwupiętrowej sali na 
ścianach gobeliny, obrazy mistrzów 
o potężnych rozmiarach. A wszystko 
to oświetlone dwunastu żyrandola
mi. Można powiedzieć: prawie se
zam. W tym przepychu splendor 
czyniony 270-osobowej gromadzie 
polskiej detonował ją trochę.

CYTRYNY
TAŃSZE OD CZEREŚNI

A teraz trochę skarg gastrono
micznych, wyjętych z listu jednej 
z uczestniczek:

..Odczuwam brak witamin, bo ja
rzyn nie jadają tu zupełnie, a owo
ce są wściekle drogie. Jedyny owoc 
dostępny dla naszej kieszeni to cy
tryny, to też kwaszę się nimi, zaja

dając po trzy dziennie. Truskawki: 
i czereśnie są trzy razy droższe od; 
cytryn, spotyka się czasami melo- j 
ny. Za to lodów objadam się za ca
łą okupację i jeszcze na zapas. Za; 
25 o er ów (25 g.r) dają porcję cztery i 
razy większą od naszych porcyj po j 
10 zł. Ciastka są po 15 oerów, to też j 
sobie r.ie żałujemy. Ta fantastycz- j 
nie niska cena owoców poludnio.; 
wych wywoływała u nas wszyst- j 
kich zdziwienie'1.

MORZE 1 PLAŻA
Gościom polskim zaczęto pokazy, 

wać Danię. Na pierwszy ogień oczy
wiście poszło morze. Nie wzbudza 
ono właściwie wielkiego podziwu, 
gdyż przede wszystkim jest bar
dzo płytko. Na pnręset metrów od 
brzegu woda sięga do pasa. Drugą 
jego kardynalną wadą jest nadmiar 
kamieni na- dnie. Plaża w naszym 
pojęciu nie istnieje Chodzić po niej 
trzeba w pantoflach, a siedzieć moż
na tylko na ławkach. Wylegiwanie j 
się i chodzenie boso uniemożliwiają 
kamienie, żwir i masa szkła.

I jeszcze jest jeden szczegół: nie 
spotykany, na naszych plażach, 
a dość pikantny i dla wielu na zych 
tradycjonalistów pachnący Sodomą.

Panuje bardzo ciekawy zwyczaj 
przebierania się na plaży w miesza
nym towarzystwie. Gdy ktoś się 
krępuje i stara skryć się przed cie
kawym okiem współtowarzyszy roz
kosznej kąpieli i jeszcze rozkosz
niejszego plażowania, patrzą na nie
go jak na zboczeńca.

Nie tylko na plaży duńskiej pa
nują dość swobodne obyczaje. Ta 
sama zasada jest przyjęta i na uli
cy. Nie wypada taić tego odkrycia 
przed znajomymi w kraju.

Tu wszystko robi się jawnie, na 
ulicy, bez najmniejszego zażenowa. 
nia. Zakochani całują się w tramwa
ju, kiedy mężczyzna idzie z kobietą 
trzyma ją wpół, a nie broń Boże pod 
rękę.

Poza tym Duńczycy są bardzo 
przyzwoici, a ich obyczaje są na 
pewno mniej rozwiązłe, niż gdzie 
indziej. Przede wszystkim są uczci
wi, mają zdolność zgodnego współ
życia. U nas nawet między profeso
rami istnieją antagonizmy. Profeso
rowie z Warszawy — to jedna gru
pa, z Lodzi — druga, a z Gdańska— 
trzecia.

NIEDZIELA W DANII
Jesteśmy narodem ludzi ponurych. 

Gdy mamy wolną chwilę czasu, za
miast poświęcić ją godziwej rozryły- 
ce, organizujemy intrygi, urządza
my swary i hałasy. W Polsce nie
dziela jest dniem wieców. W Danii 
niedziela jest czasem zabawy. W so
botę o godzinie 2.ej po południu w 
Kopenhadze zamykają się wszystkie 
sklepy, a cala (dosłownie) ludność 
na rowerach (oczywiście!) udaje się 
do wesołego miasteczka. Jest tam 
wszystko: teatr, cyrk, kabaret, dau. 
cing i sporo innych atrakcyjnych 
rozrywek. Największą jednak po. 
nonularnością cieszy się tutaj ko
lejka linowa i młyn diabelski. Wszy
scy bawią się jak dzieci: dzieci i 
sześćdziesięcioletnie damy, profeso
rowie uniwersytetu i robotnicy. 
Strzelają do sztucznych ptaków, fru„ 
wają w kręcącym się na miejscu 
samolocie. Karuzela jest zapełniona.

Oto, czego możemy Duńczykom 
pozazdrościć: cichego dobrobytu, 
tanich cytryn i pogody ducha.

, ’ Tomas z Gmiazdoń

J a k  m i e s z k a m y  
i jak chcemy mieszkać
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750 dzieci żydowskich
u/ dtrodzo « # o  € z e c l i © « # © « « / i ? c j f

Dnia 21 sierpnia rb. wyruszył z 
Łodzi pociąg sanitarny Okręgu Łódź 
kiego Nr 2 w siódmą podróż do Pa
ryża, zawożąc 750 dzieci żydowskich 
do Pragi Czeskiej.

Z Francji, jak zwykle przywiezie 
pociąg sanitarny Rodaków, powra
cających do kraju. W liczbie ich

j będą w szczególności chorzy, kobie- 
! ty i dzieci.

Ogółem pociąg sanitarny Okręgu 
j Łódzkiego PCK przewiózł dotych- 
{ czas 4.396 osób w warunkach tros- 
| kliwej opieki lekarskiej i sanitar
nej, w wagonach przystosowanych 
do wymagań nowoczesnego szpital
nictwa.

Sztuczne zapłodnienie zwierząt 
Stoc|er w Puław ach

T  e a ś i r s g

W Puławach bawili dwaj przed
stawiciele UNRRA: Anglik Hamont 
światowej sławy profesor hodowli 
z uniwersytetu w Cambridge i Duń
czyk Sórensen, profesor hodowli w 
Kopenhadze — celem omówienia 
sprawy stacji sztucznego zapładnia- 
nia zwierząt przy Instytucie Puław
skim. Po omówieniu tego zagadnie
nia i powierzeniu zadania doktoro
wi medycyny weter. p. Teklijskie- 
mu z Instytutu Puławskiego goście 
odjechali do Nałęczowa.

Tu w pięknie udekorowanej Świe
tlicy Ludowej na zebraniu chłopów, 
po przedstawieniu ze strony pol
skiej stanu bydła w Polsce, prof. 
Swumsen zreferował historię zasto

sowania w Danii metody sztuczne
go zapładniania bydła. Dało ono w 
krótkim ćzasić nadspodziewane wy
niki, podnosząc ilość i jakość by
dła duńskiego pod względem mlecz
ności i tłuszczu mleka, Prof. Soren- 
sen zwrócił uwagę zebranych rolni
ków na doniosłość, mającej powstać 
w Puławach stacji sztucznego za
pładniania bydła, przyrzekając w 
imieniu UNRRA wydatną pomoc w 
celu zorganizowania takiej stacji.

Pożyteczne obrady zakończyły się 
tradycyjnym świętem „Dożynek”, 

i Duńczyk milczał z zachwytu, uczo- 
; ny angielski wyraził swój zachwyt 
! jednym słowem: „Lovely” <’,'"n''u- 
' jącoj.

S C B C g  
Warszaw? z lonijttem

Co pewien czas ukazują się w 
prasie sprawozdania organów po
wołanych do odbudowy Stolicy. 
Dowiadujemy się, ile m. sześć, bu
dynków odbudowano, ile zabezpie
czono itd.

Niedawno jeden z dzienników 
podał, że Warszawa odbudowuje 
się 1.600 razy szybciej od Londy
nu. Chciałoby się zapytać, „jeżeli 
jest tak dobrze, to dlaczego jest 
tak źle?”

A jest źle, skoro dla ulokowa
nia bezdomnych trzeba uciec się aż 
do tak krańcowego środka, jakim 
jest przymusowe „zagęszczanie” 
istniejących pomieszczeń. Rozporzą
dzenie w tej materii stwierdza po
średnio, że na najważniejszym od
cinku odbudowy — zapewnienia 
ludności dachu nad głową 
biono bardzo mało, choć mieliśmy 
prawo oczekiwać jakiejś planowej 
akcji, jasną jest bowiem rzeczą, że 
t. zw. inicjatywa prywatna, wobec 
niewyjaśnionej sprawy tytułów 
własności i braku warunków ren-

mieszkań” nie przysporzyło ani jed
nej izby, lecz ma ono na ceiu popra
wę warunków mieszkaniowych osób 
najbardziej upośledzonych przez od
danie im do użytku nadmiaru wolnej 
przestrzeni innych osób.

Gdzież są te wolne lokale? Istnie
jące słabo zaludnione większe miesz
kania na pewno nie podpadną pod 
działanie ■ wspomnianego rozporzą
dzenia — jako służbowe, lub będą 
wyjęte z innych specjalnych powo
dów. Pozostają zatem jedynie miesz
kania „spekulantów i szabrowni
ków”, lecz wydaje się, że ilość takich 
mieszkań jest zbyt mała, by trzeba 
było wydawać specjalne rozporzą
dzenie, które wprowadzi nowy fer
ment w życie już i tak niełatwe.

Autorzy rozporządzenia o „za
gęszczeniu” nie biorą pod uwagę fak
tu, że ludzi nie można traktować jat: 
martwe przedmioty, lub zwierzęta. 
Ludzie normalnie żyją w rodzinach, 
a życie rodziny przedstawia kom
pleks zagadnień natury ^moralnej, 
obyczajowej i ekonomicznej. Jak so
bie to twórcy rozporządzenia wyo*r 
brażają? Przypuśćmy, że rodzina 

, składająca się z czterech osób zaj- 
! muje izbę o 18 metrach kwadr, po- 

zr0~! wierzchni a zatem jedna lub dwie 
osoby powinny być przeniesione do 
innego lokalu. Więc jak? Oddzielnie 
ma mieszkać jedno z rodziców, czy 
jedno dziecko? Czy też osobno ro
dzice a osobno dzieci?

A teraz z drugiej strony. Jeśli po
wierzchnia lokalu jest większa, niż

towności włożonych kapitałów, i przewidują ustalone normy, należy
‘ „dokwaterować”. Czyli do życia ro
dzinnego wprowadzić jednego, lub 
kilku obcych osobników. Do czego to 
doprowadzi? Wiemy, iż nierzadko

sprawy tej nie rozwiąże.
Olbrzymi wysiłek dźwigania Sto

licy z gruzów, skierowany został na 
inne tory, na ulokowanie urzędów 
i instytucyj państwowych Rezultaty 
są widoczne i naprawdę imponują'

się zdarza, że w jednej izbie mieszka
ją ludzie sobie obcy, lub nawet róż
ne rodziny, lecz wcale z tego nie wy
nika, aby stan taki legalizować i dą-
*_Z ,1 „ — l l neni  mOZUDC-ce. Ale jeśli mamy się ścieśnić, by c‘° powiększenia ńości mezno
nych sytuacyj.

Należy wołać wielkim głosem o nie 
marnotrawienie czasu, lecz o bez
zwłoczne przystąpienie do szeroko 
zakreślonej akcji budowlanej. Po
rzućmy spory kto ma budować — ro
boty wystarczy dla wszystkich. Bu
dować powinno państwo, gminy sa
morządowe. budować powinny spół
dzielnie, jak również t. ,zw. inicjaty
wa prywatna.

S. K.

ulokować bezdomnych, o których 
na razie zapomniano, to czy nie tu 
również należałoby w pierwszym 
rzędzie, poszukać możliwości. Każ
dy z urzędów państwowych (Cen
trale, Zjednoczenia, Zarządy Tym
czasowe) i każde ze stronnictw po
litycznych ma ambicję posiadania 
własnego, czasem nawet nie jedy
nego gmachu, każdy z wyższych 
urzędników — reprezentacyjnego 
gabinetu. Jest to luksus, na który 
nas nie stać, jest to przysłowiowy 
kwiatek przy kożuchu.

Czy nie należałoby powołać ko
misji, która zajęłaby się zbadaniem; dnie uczciwą,"nieczułą na łapówki 

, czy powierzchnia użytkowa pomie-ji wdzięk administratorek. .Komisja
! S7 C7 PÓ u Iiryprlarh i inslvtnrGrb ta powinna Wedle doWOdOW OSObl-szczeń u urzędach i in s ty tu c ja c h ^ ^  wdzić tożsamość osób po- 
: jest całkowicie i celowo wyzyskana,! siadających nakaz, oraz ilość osób 
j czy nie można byłoby wznieść pcw- zajmujących poszczególne ubikacje, 
nej ilości baraków, by tam prze-' Znam takie wypadki, że ludzie za
nieść część urzędów, zwłaszcza 
tych, które zajmują domy mieszkal
ne?

' IV. C.

Piękne oczy
a t a i a i s t r a t e r e k

Zdaniem moim należałoby stwo
rzyć specjalną komisję, bezwzglę-

TEATR POLSKI: Nieczynny.
TEATR M UZYCZNO, OPEROWY (M arszał

kow ska 8 ): godz. 18 „D zień  bez k łam stw a".
MAŁY (M arsza łko w ska 81); Dziś i co dz ien 

nie komedia „S zka rła tn e  ró że " w reżyserii 
Saw ana .

POWSZECHNY (Zam oyskiego 20): — Co
dziennie „Pom ocnica dom ow a" Rosnow-Sklej.

PRASKI TEATR REWII (Zygm untowaka 8) 
w ystaw ia  od dziś o g. 17-ej i 19-ej co 
dziennie nową rew ię pt. „W arszaw a w 
kw ia ta ch " , w  któ re j udziat b io rą : O rw icz, 
W icherska , P io trow ska , P io lro w sk i, Rewski, 
Denis i in.

TEATR „LUDOWY" NA PRADZE (Targo
w a 73). Codziennie o godz. 19-ej rew ia „Na 
w eso łe i F a li" . Na czele zespo łu  H. Wi
śn iew ska i Tadeusz O lsza - T ryba ia .

„SUDIO" (Karow a) nieczynny z powodu 
p rzygotowań do prem iery kom edii Jana 
R o iew skieg o  — „P ro d u kc ja  Pana B rand ta", 
która od b ęd zie  się  w sobotę 24 bm. przy 
udzia le  D w orzyńsk ie j, S ku b n isw sk ie j, Go ,- 
czem skiego , Lindnera i aktora fiim ow ego 
Jerzego M arra. Reżyseruje Hanna M aj
kow ska.

W ieśc i z krain

Miswem
„ATLANTIC" Chm ielna 53 :„Jesse  Jam es", 

film am erykańsk i w kolorach naturalnych.
POLONIA (M arsza łko w ska 56): „P ię tro  

w y że i"
„SYRENA" Praga, Inżyn ierska 2, „.Bez

troskie la ta " .
„TĘCZA" Żo libo rz . Suzina 4, „U w o d z ic ie l" .
KINO OŚW IATOW E na Żoliborzu (p i. in w a

lid ó w  10): w yśw ie tla  film naukowy pt. „N a 
pow ietrznym  szlaku' w dni pow szednie o 
godz. 17 i 19, w niedziele i św ięta  o godz. 
15.30, 17 i 19.

Początek seansów  w kinie Atlantic o go
dzin ie  12, w  k in ie  Tęcza o godz. 16. w  po
zostałych kinach o godz. 14.

U w ag a : .Uetv u lao .ye  w p rzedsprzedaży 
dla człon .6w  Zw Zaw i Org M łodzieżo
wych do nabycia  zb iorowo w Radzie Zw 
la w . przy ul T a r r-w e j 15 oraz w gma
chu Straży Po żarne ,, ul. Polna 1, pok. 42

X Niemiec fałszerzem banknotów. 
Sąd wojskowy we Wrocławiu ska
zał za fałszowanie banknotów Ban
ku Polskiego Niemca Krause Nor
mana na 10 lat więzienia, oraz Krau
se Gerd. na 5 lat. Oskarżony- był 
pracownikiem zakładów litograficz
nych w Wałbrzychu, gdzie w poro
zumieniu z innymi pracownikami 
zakładów wyprodukował 200 fałszy
wych banknotów męćsetzłotowyeh. 
Krause otrzymał 25 sztuk, z których 
wobec nieudolności wykonania uda
ło mu się puścić w obieg tylko 18.

X Morderca dla idei. W Słupsku 
na Pomorzu Zach. aresztowano 
18-letniego przesiedleńca z Toma
szowa Mazow. Piotra Wiatę, który 
zamordował dwóch Polaków i dwie 
ich kochanki Niemki. Na śledztwie 
oświadczył, że postanowił tępić tych 
Polaków, którzy mieli stosunki z 
Niemkami.

X Pół miliona kuracjuszów od
wiedziło do końca lipca b. r. uzdro
wiska dolnośląskie. Rekordową cy
frą może pochwalić się Karpacz, 
który gościł około 50.000 przyjezd
nych. W związku z tym daje się 
odczuć brak personelu w sanato
riach, w domach wypoczynkowych, 
a nawet w gospodach i hotelach.

X Zabytki w Szczecinie. Komisja 
konserwatorska w Szczecinie przy
stąpiła do remontu zamku piastow
skiego, ratusza na starym mieście i 
kościoła św. Piotra i Pawła. W zam

ku przystąpiono przede wszystkim 
do zabezpieczenia stropu w kaplicy 
zamkowej. Szczecińska Dyrekcja 
Odbudowy przeprowadza remont 
kościoła św. .Tana i pomiary zamku 
piastowskiego.

X Rewindykacja książek rybac
kich. Na pokładzie trawlera ..Del- 
tra I” zostało przewiezionych do 
Gdyni kilka tysięcy książek stano
wiących własność biblioteki Mors. 
Laboratorium Rybackiego w Gdyni. 
Odzyskanie zbiorów tej biblioteki, 
wywiezionych prawie całkowicie 
przez Niemców, głównie do Ham
burga, ma dla postępu pracy M. L. 
R. ogromne znaczenie.

v. Wystawa Morskiego Instytutu 
Rybackiego, Pod koniec sierpnia 
br. odbędzie się w Gdyni pokaz prac 
Morskiego Instytutu Rybackiego w 
Gdyni. Pokaz urządzony zostanie w1 
budynku dawnego dworca żeglugi 
polskiej, który jest w trakcie inten
sywnego remontu. Wystawa ma na 
celu zapoznanie społeczeństwa — ze 
szczególnym uwzględnieniem ryba
ków i pracowników administracji 
rybackiej z całokształtem produkcji 
sprzętu rybackiego i żeglarskiego.

X Ludność Elbląga wynosi obec
nie około 10.000 Polaków. Po Nicm- 
o,ach pozostała du/.a ilość wolnych 
mieszkań do objęcia, Elbląg może 
przyjąć natychmiast kilka tysięcy 
ludzi, przeważnie fachowców

meldowani w niektórych lokalach 
mają jednocześnie mieszkania w róż
nych stronach Polski. Przyjaźń jest 
piękną rzeczą, ale czy należy ją sto
sować w sprawach mieszkaniowych, 
niech Czytelnicy rozsądzą.

Czy dopuszczalne jest, aby admi- 
nistratorka nie wymcldowywała 
osoby, które od roku już nie miesz
kają, albo które od powstania by
wają w Warszawie tylko przejaz
dem? Przez przyjaźń ułatwia ,się 

TT7 . , . . . , , im zatrzymywanie mieszkania, obsa-
Wszyscy jesteśmy zgodni co do te -: G tymczasowo znajomymi,

go, że sytuacja mieszkaniowa w War- , Robi się to naturałnie w tym celu, 
szawie jest nad wyraz ciężka. Ogrom- aby mos?li jdedvś wrócić i mieszka-

20
Ludzie obcy

pod jednym łachem

na część ludności żyje w warunkach 
bardzo daleko odbiegających od nor
malnych.

Aby stan ten zmienić na lepsze, na
leży po prostu wytęż"'' wszystkie si
ły w kierunku budowy domów no

nie sprzedać. Na razie mieszkają 
sobie w kieleckim albo na Zacho
dzie. To są prawdziwi spekulanci!

Zwracałam się w tych sprawach 
do dzielnicowego, ale on zawsze nie 
ma czasu, albo tłumaczy się nie

wych, oraz remontu domów nadają- uchwytnością administratorki. 
cych.się do odbudowy. Tymczasem Czy to możliwe? Dziecinne iłu 
czynniki rządzące obrały inną drogę, meczenie panie władzo. Wypadki 
cNorre porządkowania rynku mieszka
niowego przy pomocy dekretów i roz 
porządzeń. Oczywiście wydanie sław- 93 m. 45. 
nego już zarządzenia „o zagęszczeniu

te nie uległy zmianie do dnia-dzi
siejszego w domu Al. Jerozolimskie ^

Lokatorka tego domu

O ^ ło g ze m e  o p s z e f n ig n
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska Nr 35, II piętro ogła

sza przetarg nieograniczony na wykonanie robót remontowych w pa
wilonie Yl-tym na terenie szpitala Dz. Jezus w Warszawie. Oferty na
leży składać do dnia 31 sierpnia 1946 r. do godz. 12-ej w Warszawskiej 
Dyrekcji Odbudowy do skrzynki ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W. D. O., ul. Chocim
ska 35, II piętro, pokój Nr 25, w godz. od 9 — 12, gdzie 1cż mogą ofe
renci otrzymać ślepe kosztorysy oraz warunki przetargowe za zwrotem 
kosztów w sumie zł. 100, 5139k

/B Ł /  (8ST* SĘ J ?  w re i z kąpie lą  tylko dia Panćw ;
i  S I  M— -SIL- m  codziennie od 9 w iecz do 8 ra n o '
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Obwieszczenie
Wydział Hipoteczny Sądu Okręgowego w Warszawie obwieszcza, że 

ha zasadzie Ustawy z dn. 19.III 1925 (Dz. U. R. P. Nr. 38 poz. 254) zo
stało wszczęte postępowanie w celu odtworzenia następujących ksiąg 
hipotecznych, zaginionych bądź zniszczonych:

1. Służew N. 811 o powierzchni 881,5 qm (mtr. kw.) pod Warszawą, 
dotychczasowa własność małż. Furmańskich, Leona Wilczyńskiego 
i innych,

2. Osada Konstancin N. 160 o pow. 4.000 qm gmina Skolimów, po
wiat Warszawski, dotych. własność Wejnert Apolonii i Wodzińskiej Se
weryny.

3. Willa Zalesie Górne N. 400/421 o pow. około 2 ha, powiatu Gró
jeckiego dotych. własność Zawiszewskiej Emilii.

4. Willa Augustynówka N. 137-b o pow. 1669 qm gmina Palenica 
pow. Warsz., dot. własność Wierzbickiego Bolesława, Stanisława, Wan
dy, Jana i inn.

5. Osada Zełmanówek o pow. około 30 mórg pod Radzyminem (by
ła cegielnia), dot. własność Mendla vel Michała Mardera.

6. Włochy lit. H. Nr. 58 o pow. 1.084 qm we Włochach, ul. Łuki Małe 8, 
pow. Warszawski, dot. własność Wróblewskich Wiktora i Wandy.

7. Nr. 13020 o pow 989, 80 qm w Warszawie przy ulicy Kitowicza, 
dotych. własność Roszkowskiego Mikołaja.

8. Krakowianka A w Milanówku z tejże działki Nr. 69-B, o pow. 
4.173 łok. kw. pow. Błoński, dotych. własność Woźniak Stanisławy i in
nych.

9. Nr. 14217 w Warszawie o pow. 960 qm własność dotychczas. Do- 
rożyńskiego Stanisława.

10. Wawer - Anin N. 953/955 o pow. 8.923,5 qm w gminie Wawer, 
pow. Warszawski dotych. własność Dorożyńsldego Stanisława.

11. Zastów Folwark kolonie NN. 414/422 o pow. 12 ha, NN, 433/437 
>ow. około 17 ba, NN.: 427-a, 404-a, 423 i 438, 405-a, 432, 403-a, 429-a,

O G Ł O S Z E N IA  0R 0E H E
HANDLOWB

Deski (b la ty  z desek) z ro zb ió rk i, n ad a jące  
się  na ś lepe p o d ło g i, su fity , dachy, b arak ;, 
przybudówki', parkany itp . Sprzedaż, Srebr- 
na 1 6 . ______________________ 10297

Farby , a rtyku ły  m alarsk ie . M okotow ska 59 
w  podwórzu (daw n ie j W ilcza 29). 5057k

AA& AA) A rtykuły  kan a lizacy jn o  - w o d o c ią 
g ow e, g azo w e , san itarne , centralnego 
o g rzew an ia , p o leca  „TEC H N O SA N ", Plac 
G rzyb o w sk i 2 (w o ;śc ’e z u licy  Banno) 102*3 
A A A ) M aszynę b iu ro w ą , arytm om etr, wjecz- 
ne p ióro natychm iast kup ię . Jaw o rsk i. —
Chm ielna 26    4259k

\  A . B iżu terię  sztuczną, ko lczyk i, b ro szk i, f i
gurki z ko śc i, pa lm y, sten ie , cyg arn iczk i 
w  dużym w yb o rze , po leca  K rasno bó rsk i, 
Targow a 22 — sk lep . ______  5135k

Fotog rafie  do leg itym acy j. P ilne w trzy 
godziny . Urzędnicy — rabat. ..E l-Cha-Film 11, 
Je ro zo lim sk ie  27. 4799k
Fu*ra: kupujem y — sp rzed a jem y. D am skie , 
m ęskie, oraz lisy  różne. P rzeróbka futer na 
modne fasony. Sklep  futer. Krasnow ska 
M arsza łko w ska 104. 5115k

G ab in e t C h ip pend ale , s to ło w y , syp ia ln ię , 
sza fy , tapczany — tanio . W spólna 50. 4340?;

Am erykanki, tapczany , sza fy , kredensy , 
sto ły , b iu rka , k rzes ła . G ab inet s to łow y, 
sy p ia ln y .S o lid n ie ; n a jtan ie j W rzeciarz, Z ie l
na 45 — 6. S032k
A n tykw aria t w , , Rom ie", N ow ogrodzka 49 
N ajtan ie j kupisz. N a jd ro że j sp rzedasz : 
ob razy , dyw any p ersk ie , p o rce lanę , blżu 
te rię , srebro , b rązy . Kupno — sprzedaż 
Komis — ocena 9870

Hurtow nia poleca w ykw itn ą  jedw abną b ie 
liznę dam ską, dziecinną. W yso cki, W arsza
w a , M arsza łko w ska 95 — 28. Prow incja
p o cz ty _________  '________________________ 4797 k
K ró lik i rasowe z metrykam i sprzedajem y. 
Zak łady H o dow lano -W eterynary jne , B e lg ij
ska 2, godziny 16— 19._______________________ 102165
Kw as m lekow y 50 proc. do ogórków , na
poi g azow ych , poleca hurtowo. Tel. 857-29. 
Kupujem y e sen c ję  octow ą._______________4605A

BRYLANTY — b iżuteria  — złoto — srebro — 
zeg a rk i! Kupno — sprzedaż Nowy Św iat 48 
N owak 4256k

M ATYSZKIEW ECZ, W ILEŃSKA 19, G eodezja  
Teod o lity  — Łaty — N iw eiato ry  — O ptyka 
— M ikroskopy — O kulary — Fotoaparaty . 
KUPNO — SPRZEDAŻ. 10315

Farb y , artyku ły  m ala rsk ie . M arszałkow ska 
42 przy Koszykow ej Be - Ka. E036k

Pian ino krzyżow e sprzedam , w dobrym  sta
nie. Kop ińska  32 m. 19. . 10385

403-a, 409, 430, 431, 406-a w gminie Wawer powiatu Warszawskiego, do
tychczasowa własność: Adama hr. Branickiego, Strzelców Pawła i Fran
ciszka, małż. Stelmach, rodź, Stępień, Cianciarów Eugeniusza, Antoniny 
i Zofii, małż. Mul, małż. Zienkiewicz, Ireny Juszczyk i inn,

12. Osada Bronisławów o pow. 1 dzies. 405 sąż. kw. w Świdrach Ma
łych pow. Warszawskiego, dotychczasowa własność Terichów.

13. Wewrzeńców — Glinianki N. 9-b o pow. 4641 qm w Otwocku, 
ul. Narutowicza, dot. własność Rętkowskich małż. Seweryna i Karoliny.

14. Nr. 3063 — Praga przy ul. Grochowskiej pod Nr. 152, o pow. 
610,8 qm, dot. włościciele małż. Różyczka Jan i Genowefa.

15) Pomian N. 120 o pow. 2193 sąż. kw. w Świdrze, ul. Mickiewicza 
5, gmina Falenica, dotych. własność Iberala Bernarda.

16. Zalesie 14 o pow. 14.703 qm powiatu Warszawskiego, dotych. 
własność małż. Rzeczkowskich Ryszarda i Marty.

17. Willa Mariola o pow. około 3.000 qm Milanówek - Letnisko, ul. 
Piłsudskiego 8, dot. własność małż. Gruber.

18. Włochy lit. H — Nr. 49 o pow. 1137 qm m. Włochy, ul. Łuki Wiel
kie 15, dot. własność średnickich Bronisława i Wacławy.

19. Zacisze, N. 13/14 o pow. 2080 qm gminy Sulejówek, pow. War
szawskiego, dot. własność Karcza Jana.

20. Jeziory Młyn Jeziory o pow. 16 dzies. 569 sąż. kw. gmina Konie, 
powiat Grójecki, własność dotychcz. Rechtman Estery.

21. Osada Kopytów 8 Zofjówka o pow. 21 dz. 1104 s. kw., gmina 
Radzików, pow. Błoński, dot. własność Jakubowskiego Kazimierza i  innych.

22. Dobra Hrynienki A, powiat Warszawski, w Michalinie położone, 
Własność dot. Włoda Ludwik i inni.

23. Kolonia Szkoła o pow. 206 dz. 217 s. kw. gmina Jeziorna, pow. 
Warszawski, własność dot.: Haciewicz Kalina, Banasikowski Zdzisław, 
Lewandowska Maria, Wiewióra Wład. i Franciszek małż. Dominik, W. 
Łatoszek, małż. Sznstkowscy, małż. Urbanowicz, A. Sprzeczka, J. Kny- 
ziak, J. Gutt, Potuliecy i inni.

24 Folwark Gocław, powiatu Warszawskiego (dziś w granicach 
miasta Warszawy) o pow. z górą 60 ha. własność Heleny z Wolframów 
Potockiej i innych, nabywców z parcelacji tego Folwarku.

25. Willa Zacisze N. 109 o pow. 15925 łokci, kw., gmina Brudno, 
powiat Warszawski, dotychcz. własność Romana-Mariana Witkowskiego 
i Feliksa Beckera.

26. Willa Konary, pow. około 3000 qm. przy ulicach Prostej i Gra
dowskiej w Milanówku, powiatu Błońskiego, własność Emila Rubinka 
po żonie Aleksandrze-Marii z Tutakowskich.

27. Osada Zygmuntówek L. S. o pow. 8438 łokci kw. w Piastowie 
pod Warszawą, własność Pauliny Licińskiej.

28. Willa Biskupiec o pow. 984 qm. w Radzyminie, ul. Kiejstuta 14, 
własność Józefa Łonkowskiego vel Łękawskiego.

29. Osada Przemysłówka o pow. 3000 łok. kw. w Radzyminie, ul. Li
powa 5, własność tegoż Józefa Łonkowskiego.

30. Dobra Gołąbki Wille w gminie Bliznę, powiat Warszawski, 
dotychcz. właściciele Sieroszewski Władysław i inni.

31. Willa Konstancin Nr 12 o pow. 728,86 mq. w Konstancinie, 
ul. Matejki Nr 18, pow. Warszawskiego, własność Wojciecha Bieńkow
skiego.

32. Willa Wołynianka S. o pow. 838 qm. w Piastowie, gminy Bliznę, 
własność Krauze Alfons i Kazimiera.

33. Willa Wiktoryn we Włochach, ul. Graniczna pod Warszawą, 
własność P. M. Reichelt, Snopek Bronisławy i innych.

34. Zbójna Góra Nr 1/18-22 o pow. 444 sąż. kw. koło Radości pod 
Warszawą, własność dot. St. Rodatus.

35. Willa Jadchana Nr Nr 1 i 2 o pow. 2730 qm. w Brwinowie, 
ul. Kępińska, własność dot.: małż. Jędrzejewskich i Stęfana Janickiego.

36. Kol. Gooławek Nr Nr 49, 50, 51 o pow. 26401 łok. kw. w gminie 
Wawer, własność dot. W. J. Zygmuntowicz.

37. Wille Anin K-3, Anin 85-ab i 56 w starym Aninie, gminy. Wawer
0 pow. około 5000 m. przy ul. Leśnej, IV-ej i Y-ei Poprzecznej, włas
ność dotychcz. m. Kaczor pierwsza, a druga — małż. Marczak, Z. Mo- 
krzyokiei i E. Czyżewicz.

38. Willa Służew Nr 97 o pow. 1213 om. na krańcach Warszawy, 
własność dot. Zofii Podhorskiek oraz Willa Służew Nr 720 o pow. 
889 om., własność dotychcz. Wiśniewskiego Karola, położona przy 
ul. Wiśniowieckiego i Rolnej.

39. Osada Stempina 75 w Warszawie, okolice ulicy Górskiej, włas
ność dot. małż. Kwiecień i innych.

40. Willa Boernerowo E. Nr 11 o pow. 726 qm. pod Warszawą, 
dotychcz. własność Ireny Czajkowskiej.

41. Willa Tades o pow. 1537 qm. w Legionowie, ul. Reymonta 32, 
własność dot. Antosiewicz Haliny.

42. Willa Podkowa Leśna C-Nr 5/VIII o pow. 1271 nm. w gminie 
Helenów, pow. Błońskiego, własność dot. Figata Mieczysława.

43. Młocinv — Powązki Nr 12643 w Warszawie o pow. 32388 qm. 
własność dot. Weiselfisza Chaima i innych.

44. Nr 47°4_• Prn.-m o pow. 663 om. rro - ul. Saskie] i alei Stanów
Zjednoczonych, własność dot. Rokickiej Emilii.

45. Wawer — Anin R. działki Nr Nr: 627 i 628 w gminie Wawer, 
p o w .  Warszawski, własność dot. Adama hr. Branickiego, Zofii Trzeciak
1 innvch. „ . . ,

46 Kolonia Sokule Nr 207 i 208 o pow. 14 ha 4872 om. w Żyrar
dowie prjw ul. Padziwiłłowskiej, własność dot. Ludwiki-Michaliny Ja- 
rzynowei-Siedleckiei. . ' _ .An

47. Nr hip. 10203 — 10215 o pow. ogolnej około 7000 qm. w War
szawie przy ul. Krotoszyńskiej, Cegłowskiej i Lubomolskiei, własność 
dot. małż Sieradzkich, d-ra Dzierżyńskiego, M. Gajdziuskiego, J. Sa
wickiego i in. . , . i n- »48. Nr hin. 2133 — Prnm o pow. 1800 łok. kw. przy ul. Piotra
Skargi 12. własność Jarząbek Waleni.

49. Willa Zalesie Wyżyny Nr Nr 16 i 17 o pow. 3739 qm. pow.
Gró?ec.ki własność dot. małż. Siedleckich. . . „  ,

50 Elżbietowha_Kenia o pow. 5269 om. w Kminie Helcnow, pov
B ł o ń s k i e g o ,  własność dot. Niemyskiej Xenii po Miklaszewskiej Helenie.

° (Dokończenie obok.)

K t o k o lw ie k  w ie d z ia ł b y  ZŁOTO DENTYSTYCZNE i LITY
poleca S. KULESZAo B frseii poliftu

O Z E F A  I S 8 I I T 7
b. studenta W ydzia łu  Praw a Uniwers. War
szaw sk ieg o  la t V , p roszony jest o za w ia 
dom ienie’ p isem ne za nag ro da pod , , P iln e "  

do Biura og łoszeń  W ie jska  14. 
R yso p is : b londyn , oczy n ie b ie sk ie , w zrost 

średni, d robny 5134k

9730
WARSZAWA, A l. JEROZOLIMSKIE 21.

Za m ki, Za w ia su , IfarcilsiRi
E128k KLAM KI, GW O ŹDZIE, ŁAŃCUCHY 

S P R Z E D A J E

S K Ł A D  H U R T O W Y  „I S T A  G” 
KRAKÓW, PLAC GROBLE 19. Tsl. 562 20.

P i FB © S o* S
WARSZAWA, UL. SOLEC 103. 4112kSBEBB8

I p e a  S & f s k a i s s i i
O G Ł O S Z E N I E  N r  1.

Główny Inspektorat Specjalnej Akcji Likwidacyjnej Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych — Wrocław, ul. Kościuszki 14 powiadamia, że przy
stępuje do hurtowej sprzedaży ruchomości poniemieckich wymienio
nych "poniżej, a znajdujących się w magazynach Urzędów Likwidacyj
nych na Ziemiach Odzyskanych.

1)

2 )
3)

4)
5)
6 )

Zdekompletowane rowery, maszyny do szycia i pisania, radio
aparaty.
Szkło i porcelana.
Opakowania do lekarstw różnych wielkości (ampułki szklane, 
pudełka metalowe i tekturowe, butelki), oraz tuby do past o róż
nych wymiarach (pełny asortyment).
Towary tekstylne.
Polewaczki.
Proszki do czyszczenia metali.

Nabywcy tych artykułów otrzymają zezwolenie na ich wywóz 
z Ziem Odzyskanych.

Bliższych informacji udziela Główny Inspektorat Specjalnej Akcji 
Likwidacyjnej Ministerstwa Ziem Odzyskanych, Wrocław, ul. Koś
ciuszki 14. trzecie piętro — Oddział Remanentów. 5137k

Na podstawie jednomyślnej uchwały Naczelnego Komitetu Wyko
nawczego zgodnie z §§ 53 i 54 statutu, zwołuję
na niedzielę, 15-go września 1946 r. do Warszawy, sala „Roma”, ul. No
wogrodzka 49 (początek obrad godz. 9.30) z następującym porządkiem 
dziennym:

51. Kolonia Czochrzyce o pow. 2376 sąż. kw. w Woli Grzybowskiej, 
powiatu Warszawskiego, własność dot. Czajewicz Marii i Bednarczyk 
Haliny.

52. Nr hip. 3466 i 3467 — Praga o pow. ogólnej 1238,60 qm. na 
Szmulowiźnie przy ul. Grajewskiej i Łochowskiej, własność dot. małż. 
Trębickich, Naftula Ch. Kirszenbauma i sióstr Rotlewi.

53. Nr hip. 7087 o pow. 1367 qm. przy ul. Puławskiej w Warszawie, 
własność dotychczasowa Flinta i małż. Kukiełka.

54. Willa'Wawer—Glinki Nr 47 o pow. 1363 qm. w gminie Wawer, 
własność dotychczasowa Stanisławy Jeżewskiej.

55. Wilki Ulrichów Nr 16 o pow. 864 om. pod Warszawą przy 
ul. Górce Nowe 16. dot. własność Perlenow, Enty vel Heleny Kon, Anny 
Rosenberg, małż. Rubaszyńskich.

56. Kolonia Adamówka Nr 10 o pow. 3 ha 7089 qm. w mieście Wło
chy, między ulicami Wiejską i Kościuszki, dot. własność Piotra Haasa.

57. Willa Marywil 13 o pow. 5598 qm. w Milanówku, ul. Graniczna 
13, dot. własność Gasparskiej Anny.

58. W. Ostatek Nr 6 pow. 204 sąż. kw., Pruszków, id. Zacisze 71, 
dot. własność małż. Warzyńscy i małż. Ignacak.

59. Willa Rodzinna o pow. 2600 qm.. Milanówek, Krasińskiego 8, 
dot. własność Dębka Wandy, Wojciechowskiej Janiny.

60. Rozdzisławów i Rozdzisławówek o pow. 12 ha 3500 qm. w Otwoc
ku przy ul. Rema. Gierwazego, Hrabiego i 3-go Maja, dot. własność He
leny vel Chai Bebczuk I voto Przygoda.

61. Boernerowo B — Nr 7 o pow. 730 qm., przy id. Parkowej, dot. 
własność małż. Smyk.

62. Wille Służew Nr Nr 1851, 1852 i 1853 o pow. 2502 qm. pod 
Warszawa, dot. własność Stefana i Reginy małż. Slusiewicz.

63. Willa Salamandra o pow. 926 snż. kw. w Otwocku, ul. Sosnowa 6, 
dot. własność Mordki i Rywki małż. Rubin i innych.

64. Willa Czechowice Nr Nr 6, 7. 17, 25. 26 Podleckiego o pow. 
9250 om. w gminie Skorosze’, pow. Warszawskiego, dot. własność Ste
fana Rożcdaja, obecnie Czesława Podleckiego.

65. Willa Czechowice Nr Nr 8, 15, 27, Podleckiego o pow. 4233 qm., 
a z ulicami 4991 om. w gminie Skorosze, pow. Warszawskiego, dot. włas
ność Stefana Rożedaja, obecnie Czesława Podleckiego.

66. Willa Knzimierówka Nr 40 o pow. 665 om. w Pruszkowie, Szo
pena 10, dot. własność Józefa i Stanisławy małż. Rogińskich, obecnie 
Krystvnv Kowalczyk.

67. Willa Koh^a o now. 10816 qm. w Woli Grzybowskiej, ul. Piłsud
skiego 71. rrniny Sulejówek, pow. Warszawskiego, dot. własność małż. 
Czekalińskich.

68. Whle Anin — Janeczka w Starym Aninie przy ul. VIII Poprzecz
ne! i Tarkowej, własność sukces. Stanisława Kępińskiego i innych, 
pow. 1 ha

69. Wille Anin Kościelny w Starym Aninie, własność Gromady Anin 
i Warszawskiej Kurii Biskupiej, pow. 2,5 ha przy ul. Ks. Skorupki.

70. Wille Anin Nr 56 w Starym Aninie, własn. małż. Łukomskich. 
pow. 3300 qm. firzy ul. Tramwajowej i Małej.

Termin ponownej regulacji nieruchomości wymienionych pod punk
tami: 1. 4, 5, 8, 17, 20, 26, 28. 29, 39, 41. 45, 53, 54, 55, 56, 57, 58, 59, 52, 
63 i 68 wyznacza się na dzień, następujący po upływie sześciu mie
sięcy, a pozostałych nieruchomości — po upływie trzech miesięcy od 
daty niniejszego obwieszczenia w Monitorze Polskim.

P r z e d  terminem tym zainteresowani winni stawić się w kancelarii 
Wydziału i u d o w o d n i ć  swe prawa pod skutkami prekluzji. 5121k

Portrety z każdej fo to g ra fii w yko nyw a ar
tystycznie „E l-C h a-F ilm ", Je ro zo lim skie  27. 
Prow incję  informujemy lis to w n ie .________4798k
Radio —■ n ap raw a , sp ec ja ln o ść  
szybko , so lid n ie . Je ro zo lim skie  27,

supery , 
5105 k

„R Y B A K "  — siec i — haczyki — ^bawełna 
rybacka — buty gumowe — G d yn ia , Ś w ię 
to jańska 47. 481 Sk
SIEW NI K I, dwa now e, 
sprzedania „O g n iw o " ,

typu „P ra c n e r"  do 
M arsza łko w ska 17.

10316
WAPNO LASOW ANE, papę czarną oraz b i
tum iczną i różne m ateria ły techniczno- bu
dow lane, poleca HA. TE. BE. WRONIA 45.
sle fon  Nr. 880-16.______________________________ 10288
W ody ko lońsk ie  — B rilan tiny — Kremy. 
N a jtan ie j. Hurt. Perfumeria A n ie la  N owak, 
Targowa 23. 4833k

NiBRIK H()M()Ś( 1

sta le  kupuje

S.L M U S Z A
Tw arda 6

A) Dem y, w ilie , p lace, sk lepy . Ko lonie 
ro lno-oarodn icze . W ie lk i w ybór. Kupno — 
Sprzedaż. Biuro Techniczno-Handlowe.. M ar
sza łko w ska  85—3. 4270k
Dem y, w ille , p lace , tereny fabryczne, prze
m ysłowe, w a rsza w sk ie , p o d m ie jsk ie  na 
w szystk ich  lin iach  oraz ko lon ie  i w ie le  ko
rzystnych o kazji do kupna — sp rzed aży , 
p rzep row adza Zarem ba, M arkow ska 16 róg 
Z ab ko w sk ie j. 4604A
W illa  b lisko  tram w aju , lokal d la nabyw cy, 
sprzeda w ła śc ic ie l. Pilne . G rochow ska 
142 — 3. 4518A
W illa  w ypa lo na M okotów , do remontu bar
dzo tanio sprzedam . Poznańska 38—5. 4S5ók

LOK AIR
Lokel — w arsztat, sktad  ca 200 m2 śródm ie
ście  o d stąp ię . W iadom ość E Sob iera j — 
Futra, M arszałkow ska 77, w e jśc ie  od- W il
czej._______________________________________________ 10347
O kazja  — lokal na w arsztat, ga raże , sk ład , 
parter (3 pom ieszczenia), śródm ieście . — 
Zwrot remontu. A l. Je ro zo lim skie  67/6. 10351
Poszuku ję  m ieszkania 2 poko je  z kuchnią, 
łaz ienką ewent. z garażem  na krańcach 
W arszaw y lub o ko licy  w zg lęd n ie  ku cie  je 
dnorodzinną w illę . O ferty „W ilia "  K s ięg a r
nia „W ik k e s"  M arsza łko w ska 99. 10348
Studentką lub uczennicę przyjm ę na m iesz
kan ie . S ta ’owa 12—23._______________________10338
5—6 poko i 1—2 p iętro  śródm ieściu  poszu
kuje lekarz, małym remontem. W iadom ość 
W alecznych 10, A dw okat Janczew ski 5— 6.

51C Z k

PRACA
Inżyn ier chemik otrzyma stanow isko  w 
p rzem yśle  spożyw czym . Oferty z ży c lo iy -  
sem pod „c h em ik" . Biuro O głoszeń W e j-
ska 14._________ ' _____________________ 5104 k
M aszyn istka b ieg ła  rutynowana potizebna. 
15 — 17. Biuro Pro jektów , Em. P later 30—7.

10373
Techników  i m onterów siecio w ych  na w yso 
kie nap ięc ie  poszukujem y. W arunki do omó 
w ien ia . W arszaw a, Konopnick ie j 5 m. 7. 
(F rascati) w godzinach od 10 do 12. 5133k

NAUKA
Kursy H and iow e S to w arzyszen ia  Szkól Han
dlow ych przyjm ują zap isy  na w ieczo ro w y 
kurs hand low y półroczny i roczny oraz na 
kurs p isan ia  na m aszynach. Kance laria  
czynna godz, 14— 18 Praga. Brzeska 9 10290
Kursy K raw iecko  - B ie liźn ia rsk ie . 
p rzy jm u ję . Targow a 36 — 6.

Zap isy  
9985p ł £ y ; m u j « .  i c n y u w a  j u  —  u .

Korespondencyjne . Kursy K sięgow ości 
fo rm acie , Lub lin , sk rz , poczt. 105 
Prywatne K o edukacy jne  Kursy P.sa-n;a na 
m aszynach, Saska Kępa, Zw yc ięzców  3/5. 
Zap isy  od 15 s ie rpn ia , godz 10 — 12 i
17 — 18 Początek 1 w rześn ia .___________10256
W arszaw ska Szkoła M asażu Leczniczego i 
Kosmetki Dyr. M. Kasperskie j. Łódź, P io tr
kow ska 65. Obok teorii d a je  gruntowną i 
w ie lostronną p raktykę  Sekretaria t 10 — 16.

5019k

RÓŹ NR
Gross-Rosen c b ć z  koncentracy jny . Kto prze
b yw ał tam p ro s-ę  o w iadom ość Henryka 
Pindora Nr. 16305, w yw iez ionego  z P aw ia
ka w styczniu 1944 r.. zaw iadom ić Eugenię 
K o ło d z ie jczyk . Zduńska W ola S tęrzycka 10/2 
____________________________________________________ 5130k
Ktoby w iedzia ł o pobycie  Emy W indziow ej 
z 2-niem dz :eci, im ię ich Ewait i M aria , 
m ieszkali w e  w si S iesiupka , gm. Paw lów-
ka._______ __________________________ 5115k

| Ochota, p ’ac narożny. Ursus, p lac, tuż sta- 
I c ja  — p iln ie  sprzeda B/Z „P o w ie rn ik " ,
I Je ro zo lim skie  45—5___________________________ 4S2//k
I Pana, który zo staw ił dn. 14 s ie rpn ia p łaszcz 
[w  pociągu Łódź — W arszaw a proszę o sko
m unikow anie . W. Św ią tko w sk i, Łódź, Na- 

I wrót 44—5. 1443k
Pi a scck ieg o  Pawła W itolda rodzinę poszu
kuję Je z ie rsk i A leksander K losnowo poczta 
C h o in ice , Pomorze. 5129k
Przepro w adzk i w sze lk ie  transporty m ie jsco
w e, m iędzym iastow e . S o lid n ie , tanio , Kar
w o w sk i. N ow ogrodzka 6. 10314
Romana M an iew skiego p-osi Kcryzna po
danie adresu W rocław , Norw ida 54 m. 5.

5127k
Unieważniam  dow ody na nazw isko  Dzie- 
końslca Józefa zam. G rzyb o w ska  90 a m 24 
które zo sta ły  sk rad zio ne . 10368
U n iew atn ism  dow ód konia w ydany przez 
urząd W ie lk ie  Dęby pow . M ińsk M azow ie
ck i. Danls Jan , O twocka 1. 10345
Unieważniam  skradzio ną kartę rozpoznaw 
czą i leg itym ację  studencką W andy C zer
sk ie j. zam. W -wa, W ilcza 22—17. 10329
Uniew ażn iam  zagubioną kartę  rejestracyjn  
RKU O strów  na nazw isko  Abram czyk Cze 
s ła w , ur 31.12.20 w Tuszyn ie . 1031
Uniew ażniam  zagubioną w  dniu 20 czer^ 
ca kartę re je s tra cy jn ą  i dow ód o so b is i 
na nazw isko  Jana Sych ew icza . 1032
W ydzia ł I C yw iln y  Sądu O kręgo w eg o  w 
W arszaw ie o g ła sza , że w p łyn ą ł do Sądu 
O kręgow ego w W arszaw ie pozew  S tan is ła 
w a K 'ó !ew sk ieg o  p rzeciw ko  Zofii K ró lew 
sk ie j o rozwód oraz, że d la n ieznanej z 
m ie !sca pobytu Zofii K ró lew sk ie j został 
w yznaczony kurator w  oso b ie  adw . Anto
niego Bukszte la  zam. w W arszaw ie przy ul 
Francuskiej 48. 10325
3-mlesięczne p inczery m altańskie , sprzedam/ 
3 M n!a 2 — 12, godz. 4 — 5. 5132k

~~ ! PK ARSKUH
A) W eneryczne, kob iece , ch irurg iczne Lecz 
nicze „P o d  Po lite ch n iką" , N oakow skie  

12 1010;
Dr Pap ier, sp e c ja lis ta , skórno-weneryczne 
Praga, Kaw ęczyńska 34. 4—7. 50351

CENNIK OGŁOSZEŃ:
ogłoszen ia drobne po 10— zl za w  
(minimum 100 zł) p o szuk iw an ia  oracy 
3 zl za w yraz (minimum 30 zl) O glosz 
wym iarow e (za 1 mm sze ro ko ści 1 szp ; 
w m iejscu przeznaczonym  na ogłoszenie 
zł 25 w ^tekście po zl 40 nekro log i 

I zł 15 — Za  term inow e ukazanie się  o 
I szeń Redakcja  i A dm in is lrac jo  nie oc 
| wiada
j  O głoszen ia zam ie jscow e  uw zg lędn i 
po uprzednim  przekazan iu  n a le żn o ść  

' nasze konto' w PKO Nr ł-770. Prosim y
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Polowanie na prątki Kocha
W poradni no Wiejskie] 16

Błyszczące nienaturalnie oczy, 
nerwowe ruchy, wzmożona pobudli
wość, ceglaste rumieńce na twarzy, 
będące oznaką gorączki i pochylo
ne, zgarbione plecy i wystające ło
patki — oto rzucające się na pierw
szy rzut oka znamiona straszliwej 
choroby, która czyni większe spu
stoszenia, niźli wojna, powódź lub 
trzęsienie ziemi. To gruźlica

Nie pyta ona o stanowisko, za
wód i bogactwa. Zagląda w oczy 
studentowi, który w suterynie lub 
na poddaszu czytając Kanta lub 
wgłębiając się w misteria matema
tyki, marzy o sytym żołądku i włas
nym domku. Nęka kilkuletnie dzieci 
nie karmione racjonalnie mlekiem, 
jarzynami i tłuszczem z powodu wy
darzeń wojennych frontowych. Wy
daje wyrok śmierci na wszystkich 
tych, kogo wybierze jej kapryśna i 
nieodgadniona wola.

Lecz dlatego właśnie, że choro
ba ta czyni spustoszenia nie tylko 
na skutek złych warunków życia, 
lecz i z powodu zarażenia się, na
leży nie zapominać na każdym kro
ku o jej niebezpieczeństwie, we 
dnie i w nocy i chronić się przed 
nią, a przede wszystkim badać stan 
swego zdrowia, gdyż licho nie śpi, 
i czyha na nas!

Mój Boże, on był zawsze taki 
zdrów, taki rumiany — tłumaczy 
zmartwiona matka dziecka, u które
go znaleziono poważne zmiany cho
robowe w płucach.

Nie ma przesady w badaniu, nie
ma nigdy przerostu naszej troski o 
płuca, bo może być za późno.

Aby walczyć skutecznie z tą naj
bardziej zachłanną na życie ludzkie 
chorobą, trzeba przede wszystkim 
„wyłapać” jej początki, należy upo
lować bakcyle „in statu nascendi” — 
w zarodku — gdy organizm ma jesz
cze dość sił na jej zwalczenie!

Dlatego też nieocenione oddaje 
tej sprawie usługi Polsko-Szwedzka 
Poradnia Przeciwgruźlicza przy ul. 
Wiejskiej 19, która do chwili obec
nej zbadała już około 11 tysięcy 
osób. Poradnia ta prowadzona jest 
przez szwedzkiego lekarza dr Neu- 
mullera oraz znanego specjalistę 
chorób płucnych dr Góreckiego, 
przy współpracy wykwalifikowa
nego personelu z siostrą Dagny 
(Szwedka) i Jankowską na czele.

Obsłużenie wspaniałych maszyn, 
które stanowią dar Szwecji dla Pol
ski, nie jest rzeczą łatwą. Ofiaro
wany Roentgen małoobrazkowy jest 
pierwsza tego rodzaju maszyną w 
naszym kraju, dlatego też przeszko

lenie personelu przed puszczeniem 
w ruch poradni było rzeczą ko
nieczną.

Pierwszeństwo do korzystania z 
Poradni mają instytucje państwowe 
społeczne i prywatne, pragnące ma
sowo zbadać zdrowie swych pra
cowników. Na oznaczony termin 
stawiają się „delikwenci” z kartka
mi, zawierającymi dane personalne.

W chwili prześwietlania Roentge
nem małoobrazkowym, kartka wrzu
cona do tajemniczych przepaści apa
ratu odbita zostaje na filmie, tak, 
że po wyświetleniu każde zdjęcie 
zaopatrzone zostaje w nazwisko i 
bliższe dane. W razie zauważenia 
zmian, lub podejrzanych objawów 
na zdjęciu, drugie zdjęcie wraz z 
fotografią staje się konieczne dla 
lepszego zaobserwowania stadium 
choroby i jej rozwoju. Dokładnie 
prowadzona kartoteka wskazuje, że

młodzież ma pierwszeństwo przy 
badaniu i do wakacji poradnia zba
dała wiele szkół, 'część młodzieży 
UW, SGGW, młodzież ze szkół za
wodowych, niektóre ministerstwa 
i t. d.

W nowym roku szkolnym znowu 
największy nacisk położony zosta
nie na młodzież, która niestety jest 
zagrożona gruźlicą w najpoważniej
szym stopniu, z powodu ciężkich 
warunków materialny chi, mieszka
niowych i aprowizacyjnych.

Praca Poradni Przeciwgruźliczej 
pomaga w zwalczaniu tej plagi 
ludzkości, każdy więc z nas, nieza
leżnie od swego samopoczucia i wy
glądu, powinien sprawdzić stan 
swych płuc, gdyż najcięższe wy
padki gruźlicy nowstają wskutek 
zaniedbania i braku rozpoznania 
choroby w jej pierwszym stadium.

P-ska

Wycieczka w okolice Warszawy
Zwiedzanie pamiątek po Chopinie

W niedzielę 25 bm. 1946 roku od
będzie się wycieczka do Sochacze
wa, Brochowa i Żelazowej Woli, 
miejsca urodzenia Fryderyka Cho
pina.

W programie zwiedzenie ruin 
zamku XX Mazowieckich w Socha
czewie, dworku - muzeum w Żela
zowej Woli, miejscu urodzenia Fry
deryka Chopina, w którym mieszczą 
się pamiątki po wielkim artyście.

Następnie wycieczka uda się do 
odległego o G kim. Brochowa, gdzie 
znajduje się piękny kościół obron
ny z XVII wieku o trzech basztach: 
w kościele tym w roku 1807 brali 
ślub rodzice Chopina oraz w roku 
1810 został ochrzczony Fryderyk 
Chopin. Wypoczynek przewidziany 
w Trojanowie, miejscowości ma
lowniczo położonej u ujścia rzeki 
Utraty do Bzury. Wycieczka nie jest 
trudna, dostępna dla wszystkich —

do przejścia pieszo około 14 km.
Zbiórka na tę bardzo interesującą 

wycieczkę o godz. 8 rano na Dwor
cu Głównym. Odjazdowym przy ka
sie Nr 10. Powrót około godz. 21-ej.

Koszty przejazdów i zwie
dzania muzeum 130 zł., opłata na 
rzecz P. T. K.: członkowie 10 zł., 
goście 20 zł. Wycieczkę prowadzi 
p. Helena Ławruszonis.

Wycieczka na Siarę Miasto
Wobec żywego zainteresowania 

społeczeństwa Warszawy ocalały
mi zabytkami „Starówki” — Polskie 
Towarzystwo Krajoznawcze zapra
sza na wycieczkę na Stare Miasto 
dziś w piątek dnia 23 sierpnia. 
Zbiórka o godzinie 17 (5 popołu
dniu) przy cokole kolumny Zygmun
ta na Placu Zamkowym. Wyciecz
kę prowadzi p. Henryk Grzybowski.

Dzień walczącej Stolicy
23 sierpnia

wycofano się bez strat. W  akcji 
brały udział po stronie polskitej 2 
samochody pancerne.

W  ciągu dnia oddziały A K  opa
nowują ważny punkt oporu niemiec
kiego w restauracji ,,Cristal” (róg 
Brackiej i Al. Sikorskiego).

Po kilkunastogodzinnej zacięte] 
walce oddziały A K  zdobywają 
około godz. 1 1 rano gmach telefo
nów przy ul. Piusa. Do niewoli do
staje się ponad 80-ciu Niemców 
z SS-Obersturmfiihrerem , Jungiem 
na czele.

Co dzień niesie
ZACHMURZENIE UMIARKOWANE

Prognoza na d ziś :
Pogoda o zachmurzeniu um iarkowanym  

lub n iew ielk im  przy słabych w iatrach  z k ie
runków zachodnich . Po chłodnym  ranku, w 
ciągu dn ia  tem peratura około 20 st. Lokalne 
poranne m ały .

STUDIUM CHOPINOWSKIE NA 
WSI. Instytut Fryderyka Chopina 
otrzymał resztówkę majątku Strzy
żew, powiatu Sochaczewskiego, od-

S F O B T
Porażka bytomskiej »Polon:i«  w Pabianicach

BA BIA N ICE . W rozegranym  tu spotkaniu i Bram karz gospo darzy Adamkiewicz' stkicll zakładów pracy oraz kierów
iłkarsk im  PTC pokonało „P o io n ię "  (By- kow y pom ocnik M ille r by li na |lepszym i za

» i  i . . .  a .r\  7 . . . . I A J I  - T n r > « ! n i Q  \ i / n r l m k a n n i  h n i c l c f l  1 1 ! 1 IVVJ

daloną o 3 km. od domku. w kló- 
rym urodził się Fryderyk Chopin w 
żelazowej Woli. W dworku tym 
powstanie Letnie Studium Chopi
nowskie —• Naukowo - Wirtuozow
skie.

NADZWYCZAJNA KOMISJA 
MIESZKANIOWA. W poniedziałek 
26 hm. o godz. 14 w sali K. R. N. 
(„Roma”, ul. Nowogrodzka 49, od
będzie się zwołane przez' Nadzwy
czajną Komisję Mieszkaniową ze
branie informacyjne dla Zarządów 
Związków Zawodowych, Oddziałów 
i Kół Związkowych, przedstawicieli 
Rad Zakładowych, delegatów wszy

łam ) w stosunku 1:0. Zaw ió d ł zupełnie 
atak gości n iedysponow anych i n iewykorzy- 
stu jących sytuacji podbram kow ych . Po 
p rzerw ie  za s ilił drużyną M atias. Dało to 
, , P o lo n ii"  co p raw da p rzew agą w d rug ie j 
p o łow ie  gry* jednak  b rakow ało  je j Strzel
ca, który by w yko rzysta ł cyfrow o .

w odnikam i bo iska .
Jedyna b ram ka dnia padła w 20-ter mi

nucie gry ze strzału Ś liw ińsk iego .
Sądzia  N aporski nie stanął na w yso ko 

ści zadan ia . W idzów  ponad 2.000.

Kolarskie górskie mistrzostwa Polski
W ARSZAW A. W nadchodzącą n iedzie lą  

dn. 25 bm. Po lski Zw iązek Kolarski^ o rg an i
zu je  p ierw szy w odrodzonej O jczyźnie  w y 
ścig  ko larsk i o tytuł gó rskiego  M istrza 
Po 'śki na rok 1946. ,

D ocen ia jąc znaczen ie  p osiad an ia  Ziem 
Zachodnich  i p ragnąc na tych terenach spo
pu la ryzo w ać ko la rstw o , w yścig  p rzep row a
dzony zostan ie  na terenie w o jew ó d ztw a  
W ro c law sk ieao  na trasie  Je le n ia  G ó ra , 
W ieniec Zd ró j, Szk larska Poręba, Bieru- 
tow icze , Je len ia  G ó ra , na dystansie  112 km. 
na doskonałych szosach w śród p iąknych 
o ko lic . . , , . . .

Na wspom niany w yścig  zostało  zad ek la
row anych szereg p iąknych nagród honoro-

Ponadto zw ycięzca  otrzym uje koszu lką 
B iałym  Orłem i sp e c ja ln y  dyplom .

ów kół organizacji politycznych. 
Wstęp wolny dla wszystkich człon
ków organizacyj zawodowych.

ODWOŁANE ZARZĄDZENIE. 
W związku z otwarciem mostu Po
niatowskiego zostało odwołane za
rządzenie, wprowadzające ruch je
dnokierunkowy na ulicach: Wybrze
że Kościuszkowskie od Tamki do

W  rejonie Starego Miasta Niem
cy nacierają silnie na ul. Bonifra
terską na odcinku Szpitala Jana 
Bożego oraz od Wisły wzdłuż ul. 
Boleść.

Od strony PI. Teatralnego i Se
natorskiej atakują Niemcy przy po
parciu lotnictwa, pod osłona ognia 
artylerii i miotaczy min na klasztor 
Kanoniczek.

Silnie naciera nieprzyjaciel rów
nież na rogu Bielańskiej i Długiej 
Ataki zostają jednak odparte. W  
godzinach wieczornych strącono nie
miecki samolot, który spadł uszko 
dzony na ul. Hipotecznej. Przy 
upadku eksploduje ładunek bomb 
niszcząc maszynę do szczętu.

Przed południem odziały AK 
zdobywają w brawurowym ataku 
komisariat policji na Krak. Przed
mieściu 1. Akcja rozpoczęła się w 
nocy od uderzenia na kościół Św 
Krzyża, w którym bronili się 
Niemcy. Po walce kościół wraz z 
plebanią został opanowany. Niem
cy, uchodząc, podpalili kościół. Ko
mendę policji zaatakowano z trzech 
stron, unieszkodliwiając przytym 
dwa interweniujące czołgi niemiec
kie. Wzięto tu do niewoli 30 SS- 
manów i 15 żandarmów. Uzyska
no nadto znaczną zdobycz w broni 
i amunicji. _

W  tym samym czasie dokonały 
oddziały A K  wypadu na Uniwer
sytet od strony Krak. Przedmieścia. 
Zdobyto broń i amunicję, poczerń

W  rejone ul. Krochmalnej i Ryn
kowej natarcie oddziału A K  dopro
wadza do zlikwidowania niemiec
kiego gniazda ckm wraz z obsługą, 
craz patrolu w bezpośrednim są
siedztwie.

Niemieckie natarcie na Grzybow
ską i Waliców wsparte dwoma 
czołgami, zostaje odrzucone, przy 
czym uszkodzono nieprzyjacielowi 
jeden czołg ii zdobyto motocykl. 
W  godzinach wieczornych oddział 
A K  spalił na tym odcinku tan
kietkę niemiecką.

Nieprzyjaciel wzmaga ostrzeli
wanie Śródmieścia ogniem artylerii, 
granatników i miotaczy min Szcze
gólne natężenie obstrzału stwier
dzono w ciągu dnia w rejonie ulic: 
Mazowieckiej, pl. Napoleona, Kre
dytowej, Królewskiej i Tiaugutta.

Mokotów ostrzeliwany jest nadal 
ogniem ciężkiej artylerii i miotaczy 
min.

Nowy cmentarz miejski na Woli
Prócz starodawnego cmentarza na 

Powązkach, na którym jeszcze jest 
dość miejsca na grzebanie zmarłych, 
założono niedawno nowy cmentarz 
miejski na Woli, przy ul. Redulo- 
wej za Redutą Sowińskiego.

Potrzeba lego cmentarza wynikła 
głównie w ostatnich czasach, kie
dy rozpoczęto ekshumację zwłok 
powstańców z roku 1944-go i ofiar 
cywilnych, grzebanych w czasie 
walk doraźnie po skwerach, ogro
dach i podwórzach. Chodziło o to, 
aby szczątki te skomasować na jed
nym cmentarzu, a na to nie byłoby 
już tyle miejsca na Powązkach, któ
re przeznaczone są głównie dla lud
ności cywilnej.

Wybrano tedy pola na Woli o ob

szarze 13 ha i przeniesiono na ten 
nowy cmentarz dotychczas przeszło 
10 lys. ofiar bombardowania War
szawy podczas powstania, nie na
leżących do formacji wojskowych, 
gdyż te tworzą dla swoich towa
rzyszy broni oddzielne kwatery na 
Cmentarzu Wojskowym.

Projekt nowego cmentarza wyko
nali: prof. inż. aroh. Romuald Gutt 
i inżynier - ogrodnik Alina Scholt- 
zówna.

Obecnie miasto przystępuje do 
ogrodzenia cmentarza zwykłym pło
tem, murowanym ze starych cegieł 
ze zburzonych domów warszaw
skich. Na ten cel Ministerstwo Od
budowy przeznaczyło milion zło
tych.

Warszawski dowcip w walce

południowych na S tad ionie  Pływ ackim  ÓM 
JUR w Je len ie j Górze, odbędą się w y śc ig 1 
ko la rsk ie  p ro pagando w e.

Zgłoszenia . do, w yścigu  M istrzo w sk .cgo  
w raz z w pisow ym  po zł. 50 od zaw odn ika , 
przyjm uje Po lski Zw iązek Ko larski do dnia 
25 $ erpnia rb.

Ze w zg lędu  na nowy teren w którym ro 
zegrany zostan ie  w yścig , szereg  cennych 
nagród,- zapew n ionych  przez organ izatorów  
kw atery w raz z w yżyw ieryem , należy się l i 
czyć z udziałem  w  w yścigu w szystkich  za 

w yć h prz e z m  i ej s co we W ła dze i Instytucje . ! w ń dn ikó w  z terenu ca łe j Po lski

Samotaty i szybowce dla Aeroklubu rzeszowskiego
RZESZÓW. Aeroklub  rzeszow ski o żyw ił , sam olotów  aeroklub  sp row adza w .ych 

o b ecn ie  znaczni 
no otrzym ał z 
typu PO .2 przy 1 
ław ia  do Rzeszowa . , ,
p ilo tó w . Sam oloty te są w yko rzys ta ł._ . ------  ---- , ,  ,  . „  „  „  „ „
lo tów  treningowych lotn ików  w yszko lonych , j p rzeszkolen ie  praktyczne do o iio d  i  ;  
oraz w w y jątko w ych  w ypad kach  służą dla : bow cow ego  w Krośnie g bz.e  uzyska , 
ce ló w  kurierskich . Oprócz wspom nianych dobre w yn ik i w  sztuce la tan ia .

ta k u r s  na podręcznik jazdy na nartach
KRAKÓW. Polski Zw iązek N a rc ia rsk i, o- 

g iasza  konkurs na nap isanie  podręczn ika 
nauki ja zd y  na nartach.

Podręcznik p rzeznaczony ma byc d a c e 
lów  szko len iow ych clla n ieum iejących jeź
dzić na nartach , w in ien  być tak o p raco 
w an y , by był dostępny i p rze jrzysty  d!a 
każdego zw łaszcza d la m łodzieży. W inien 
zaw ie rać  program  kursu obe jm u jącego  e le 
menty ja zd y , które p o zw a la ją  p o czątku ją
cemu narciarzo w i p raw id ło w o  poruszać się 
w terenie

G łó w ny nacisk  w inien być położony na ' sokości 15.000, 6.C0O i 4.CC0 zł.

Wyścigi motocyklowo w Wejherowie
W EJHERO W O. W W ejhero w ie  odbył się D ąbrowski „ G ry f "  Wejherowo drua ie  Be- 

terenow y w yścig  m otocyk low y na bardzo  , tan „G ry f  , trzecie Guziew cz SSM 
trudnej trasie . S tartow ali zaw odnicy w izy s t  W konkurencji mą?zyn J50 ccm p ie rw s 't .
kich k lubów  m otocyk low ych  w ybrzeża oraz 1 m iejsce zdobył W ykary jczyk  SSM Gdym a 
reprezentanci W arszaw y i G liw ic . W k o n - ! II -  Przybyszewski KS G d ańsk , Ul _  P:oM-
ku-encM maszyn lekk ich  do 125 ccm. 7wv- i kow sH  „ G ry f " . M aszyny ponad 350 cem. 
c !e żvł Lech*er „ G ry f "  W ejherow o . W ko.i- 1 I m ie lc e  D ąbrow ski „G ry f  U — Marko 
kurencji 250 ccm. p ierw sze  m iejsce zdobył ski „ P iast" G liw ic e , III — Sęrryp .o rsk i

J ______  G d ańsk . W biegu maszyn ciężkich  z p u y ;
czepka I m ie jsce  za ją ł D ąbrow ski , ,G ry .
II W ill „G ryf",

B-09699

Po zakończeniu w yścigu w godzinach po- Karowej; Dobra od Karowej do
""Tamki.

PRACOWNICY -MIN. KOMUNI
KACJI PRZY ŁOPATACH. W ra
mach ochotniczej akcji odgruzowa
nia Warszawy członkowie Zw, Zaw. 
Pracowników Państw. Kola Min. 
Komunikacji w liczbie 1.0;>6 osób 
pracowało w ciągu 5 dni po 8 go
dzin mając do dyspozycji 20 samo
chodów dziennie. Każdy samochód 
zrobił po 6 kursów. Ogółem wywie
ziono około 2.000 nt3 gruzów. Pra
cownicy Ministerstwa Komunikacji 
oczyścili odcinki ul. Piusa od Mar
szałkowskiej do Koszykowej, pisie 
przed Politechniką, ul. Emilii Pla
ter na odcinku między Hożą i Współ 
ną, oraz ul. Wspólną od Chałubiń
skiego do Poznańskiej.

RIITRA ZRZESZEŃ KUPIECKICH 
zostały przeniesione z dotychczaso
wego lokalu przy ul. Zgoda 7 na 
ulicę Chmielną 21 m. 6 (lewa ofi
cyna, H pięlro). Telefon 8-78-05.

TAJEMNICZY MORD SIERŻAN
TA KBW. W ruinach domu przy ul. 
Grójeckiej 1 w Warszawie znalezio
no zwłoki sierżanta Korpusu Bez
pieczeństwa Wewnętrznego, Piotra 
Erbena, który został zamordowany 
uderzeniami w czaszkę. Powód zbro
dni nieznany. ____

Podwieczorek na P C K
w n iedz ie le  25 bm w lokalu  nowo o tw ar

tej Kaw 'arn i „P o lo n ia "  o godz. V̂ eJ oa- 
bądae sie „Podwieczorek przy m .krofom e

"N am ó w ien ia  na sto lik i przyjmuje ro  d z ie 
j e  Okreq W arszaw ski P. C. K. . '
Nr. 24/26( godz. 9-14 , pokoj nr. 4) W n 'e.' 
d zie lę  w Kawiarń. „P o lo n ia  od godz. 3 e j.

rysunkow e oddanie postaw y narciarza u ło
żenie nart i obciążen ie  na-rt przy na jtrud 
n ie jszych  ew o lucjach .

Kandydaci p ragnący w ziąć udzia ł w kon
kursie w inn i nadesłać do dn. 25 bm. oo 
PZN w K rakow ie  (Basztow a 6) zg łoszenie 
z podaniem k w a lif ik a c ji.

M aszynoo lsy w inny bvć d o sta rczo ie  
przez dopuszczonych do konkursu do dn. 
50 w rześn ia rb.

Sąd konkursow y przyzna nagrody w wy-

Nakładem Gebethnera i Wolffa u 
kazała się książka Mariana Rutha 
Buczkowskiego „Warszawski dow
cip w walce”.

Książka ta odtwarza atmosferę 
ulicy warszawskiej, której posta
wa wobec okupanta wyrażała się 
w kpinie i pogardzie. Zihistrowa- j 
nie tej posta»wy szeregiem dowci-1

pów, pokazuje jaką rolę w prze
trzymaniu oraz zwalczaniu hitlerow 
skiego terroru odegrał niezawodny 
humor Warszawy.

Książkę wydaną bardzo staran
nie, ożywia 10 ilustracji Leopolda 
Buczkowskiego oraz rysunek Ant. 
Unieehowskiego.

Nowy cennik urzędowy
Komisja Cennikowe pod priewodntctwem  

szefa resortu zaopatrzenia Zarządu M iej
skiego, st. Warszawy p. Szarka na w czoraj
szej konferencji szczegółowo omówiła ceny 
artykułów spożywczych w Warszawie 1 w 
różnych województwach Polski i uchwaliła 
następujący cennik, obowiązujący na te
renie m. st. Warszawy:

Mąka sitkowa 80 proc. t kg. cena hurt. 
14 zł.; mąka pszenna 1 kg. cena hurt. 40 — 
45, rena detal. 48—52;

chleb sitkowy 1 kg. cena hurt. 17, detal. 
19, bułka pszenna — 60 gr. cena hurt. 5,50, 
detal. 4 00;

makaron ciemny pszenny 1 kg. w hurcie 
70 , w detalu 75—80; makaron ciemny żytni 
1 kg. w hurcie 45, w detalu 52—55; kasza 
jęczmienna ta 1 kg. w hurcie 20—25, w 
detaiu 24—27; kasta gryczana za 1 kg. w 
hurcie 69—75, w detalu 75—80; kasza per
łowa za 1 kg. w hurcie 60—65, w detalu 
70—75; kasta menna 1 kg. w hurcie 90—96, 
w detalu 100—115; pęczak (perlak) 1 kg. 
w hurcie 55—57, w detalu 58—45;

groch „W iktc-ia" 1 kg. w hurcie 55—55, 
w detalu 56—46: fasola kolorowa 1 kg. w 
hurcie 57, w detalu 42—45; fasola biała  
1 kg. w hurcie 40—45, w detalu 45—50;

masło osełkowe 1 kg. w hurcie 290—500, 
w d-»trfu EGO--TTtł: masło śmietankowe w 
hurcie 1 kg. 550—545, w detalu 565-^580;

olej rzepakowy 1 kg. w hurcie 280, w de
talu 500—520:

mleko 1 litr w hurcie 20—25, w detalu 
25—27; ja ja  1 sztuka w hurcie 7—8, w de
talu 8—9 zt.

cukier 1 kg. w hurcie 165, w detaiu 178 
— 120 zł.;

kawa luzem 1 kg. w hurcie 40—44, w 
detalu 10 dkg. E—6; kawa „Społem " 1 kg. 
w hurcie 44, kawa pączkową „Bohma" (w 
zależności od opakowania) 1 kg. w hurcie 
65—70 zt., w detalu 75—90, kawa „Enrilo”
I kg. w hurcie 80—85, w detaiu 10 dkg.
II  zł., 20 dkg. 21 zł., kawa z „Dzbankiem" 
w hurcie 1 kg. 75, w detalu ćwierć kg.

j 24 — 25 zł.
j só! biała luzem 1 kg. w hurcie 6,70, w 
| detalu 8 zt., sól szara 1 kg. w hurcie 4,75, 
] w detaiu 6 zł.

Ocet 6 procentowy spirytusowy 1 litr w 
hurcie 65—70, w detalu 75—80; esencja  oe- 

I towa 1 but. 5G-cic<gramcwa w hurcie 65, 
!w  detaiu 75; soda oczyszczona luzem 
I w detalu ICO gr. 5.50 zł.; drożdże 1 kg. w 
I hurcie 575, w detalu 450—500 zł.
| Słonina 1 ko. w detalu 270—280 zł.; za- 
i oa ’ki 1 pudełko w hurcie 2,50, w detalu 
3,00 zł.

| Ceny sa obowiązujące. Przekroczenie 
j wyżej podanych cen będzie surowo karane. 
We wszyrtkich sklepach ceny muszą być 
uwidocznione.
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